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GZĘSU GRZĘDOWA.

Ministerstwo wyznań religimvch i oświe­
cenia publicznego nadało reskryptem i  dni* 
U  maja 1920 Ł, 8000/S. II. pry watr emu 
liceom żeńskiemu SS, Urszulanek we Lwo­
wie na lata Bikolne 1010/20, 1020/21 i 
1921/82 prawo publiczności, ora* prawo od­
bywania egzaminu dojrzałości i wydawania 
świadectw dojriałości mających ważność 
Świadectw szkół państwowych.

Prezydent małopolskiej dyrekcji po sit 
i telegrafów we Lwowie zamianował aspi- 
rantkę pocztową H elt-ę Bybczuk prakty- 
kantką pocztową w Kopyczyńeaeh.

Ministerstwo wyznań religijnych i oświe­
cania pnblicznego nadało reskryptem z dnia 
6 maja 1920, Hasom I  — Y1IL włącznie 
prywatnego gimnazyrm realnego ieóskiego 
im. Maryi Konopnickiej w Samborze, na rok 
szkolny 1910/20 prawo publiczności, orar 
prawo odbywania egzaminów dojrzałości 
i wydawania świadectw d jrzałości, mających 
ważność świadectw szkół państwowych.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował asystenta pocztowe­
go Józefa Mazura z Piasecznej naczelnikiem 
urzędu pocztowego w Ozereh&wie.

Prezydent okr. dyrekcyi pód l i tele­
grafów we Lwowie przen;Ó£t praktyk^ntkę 
pocztowa Stefanię fletkównę z Krasnego 
do Lwowa.

Prezydent małopolskiej dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie zamianował aspi­
rant kę pocztową Eustachyę Lenegę prakty- 
kantną pocitową.

D ym lsya gab inetu .
Bząd podał się du dymisji. Nai zelnik 

Państwa dymisyi prz/iął i pornczyl J- ezy- 
dentt wi Ministrów i Ministrom djzlsze spra­
wowanie fankcyj do eh rili powołrnia no­
wego gabinetu.

Pod przewodnictwem Marszałka Tr^,mp- 
czyńskiego od włosię wczoraj o godz. 8 wie­
czorem posiedzenie konwentu seniorów, na 
które przobył prezes M ikstów  Skulski i 
oświadczył, ie przedaUwił Ntczelnikowi Pań­
stwa dymisję gabinetu która został* przęjęta. 
Naczelnik Państwa powierzjł Bządcwi pro­
wizoryczne urzędowanie, ai do chwili mii ■ 
nowania nowego gabinetu. Motywem dymisji 
gabinetu była okoliczność, ie  największe 
stronnicti o wchodzące w skład dotychc^aso- 
wej u  , kszośsi oótnówiłc Rządowi dalszego 
poparci* a pooadto odrzucenie pnsz Komisję 
apro»iu»iYjną lekweetru ziemiopłodów. Pre­
zes li. nistrów po tem oświadczeń u opuścił 
k o fc& i seaiułów. Mirsscłek zaiądat od 
p n 0d"t?.wicieli stronnictw przedłożenia opinii 
wobec nowo stwoizoi j sytuacji i nypcwie 
dzeiia się co dc kontynaowania ptas soj- 
mowych- Po wymiaue zapatrywań postano­
wiono, ie ani pleium S< j nu ani Komie re nie

kędt obradować ai do zakończeniu przesile­
nia z wyjątkiem tylko podkomisyj, majrcych 
pilne zadania do spełnienia i Komisji kon­
stytucyjnej, która psace swoje dslej prowa­
dzić będzie. Następnie Marszałek rozpoczął 
konferencję z przewódeami poszczególnych 
kiubów.

Ostateczna wymiana
banknotów korcnciwych.

Dnia 14 czerwca b. r rozpocaaie się 
w całoj Małopolsce w y m i a n a  na mzrki 
polskie (a nie stemplowanie) emitowanycŁ 
przez B»nk austro - węfiereki banknotów 50. 
20, 10, 2 i 1-koronowyeb wedle relacyi 100 
koron równe 70 mar«k i trwać będzie do 25 
czerwca 1920 włącznie. Z 'mem 26 czerwca 
1920 wszystkie bas knoty koron u -e  przeetają 
być prawnym środkiem płatniczym i t r a t  ą 
b e z w a r u n k o w o  p r a w o  o b i e g u  na  
obezz i r ze  P a ń s t w a  PolskiegNO. Bliłsze 
szczegóły zawierają odnośne obwieszczenia.

Ostateczna w; miana banknotów koro- 
lowyou nastąpi w ten -posób. pod ty u i s. 
wy mi warunkami i prty raetosowaniu tych 
s. mych przepisów, jak to miało miejsce prz? 
wymianie banknotów 1000 i 100-koronowych.

Iastytuere kredytowo (banki, kusy 
oszczędno ci i t. d.), które p»> tej octatiiej 
wymianie nie wyczerpały eaiei kwoty, jaką 
w mysi art 11 uetawy t  dnia %l marca 1080 
mają prawo natychmiastowo ctrzymać w mar- 
ktet polskich za prz idsUwione do w y ru  ay 
bziknoty Loroaowe t. j. lft części łąe.nej 
sumy s»lda kasowego w dmach 1 stycznia. 
1 lutego i 1 marca 1920 r. — mogą obecnie 
przy ostatecznej wym sai. korzystać z tego 
uprawnienia, jedna j tylko do wysokości nie- 
zuiytej je lcze  kwoty.

Wy ;elkie zakłsdy, urzęf y i władze pań­
stwowe tacie wojekowe (kasy poeztrirb ko­
lejowe i t. p.) eri z kasy c iu  autonomicznych 
(wydziałów powiatowych, gmin etc.) mają 
iJiBamo jak obo1t fizyczne p^rzedł iiyć do wy­
miany wszystkie zapasy kasowe we wspo­
mnianych wyiej banknotach koronowych we 
właściwych dla nich punktach wrmiany 
w eiasie wyiej osnaczonyu t j. n<j-ćiniej 
do dsiz 25 czerwea 1920.

Z fron tów .
Komunifcł*r sztabu generalnego.

% /.nia 9 czerwca ©, r,
Nisz* kontr 'fe y y u a  *i pótarcy pomi­

mo stwierdfonegc dowozu nowyeh s 'ł bol­
szewickich i uporczywego oporu rozwija się 
pomyślnie. Oddziały nasze po krwawych wal- 
kacv> osiągnęły linie rzeki Soszy. Fod 3or- 
waiem odparto ataki nieprzyjacielskie, zmie­
rzające do przełamania naezych stanowisk, 
porzsm dok m ko energicznego wypadu, roz­
bijając obsadę Niisej Olby, ory; nipzc^ąc 
?romy i większą Gość łódek przygotowanych 
do przeprawy. Nr Ukrainie w<>jska nasze w 
bohaterskim wysiłku zmagają b ę z rrzewn- 
iającemi siłami piseeiwnika, dąiącego za 
wszelką cenę d? przerwania naszego frontu:.
Pierwszy zastępca szefa sztabo gsueralnego.

KuUiisfo

Z Komisy].
K o m i s j a  p r a w n i c z a  ped przewo­

dnictwem u. Ma r k a ,  w obecności delegata
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W A R N E ^ C Z Y Ł
SPYTEK Z MELSZTYNA.

(Ciąg dalszy).
B u ty li U h  panowie. Ruszyli, ocierając 

sięoSpytka, który poz stał jeno ze Straa. m 
i Abrahamem ze Zbąsząna. Kaidy poszedł 
za większością widoczna. Opuścił Spytka 
nawet Skarbek z Góry, któremu szeimęto 
na ucho, ii  „tutorem* lwowikim ma zostać. 
Spytek zaś, spoglądając bardo, wyzywał 
głośno:

— Sp eszcie kleszy synowie! Szurajcie 
awobo.iy obywatelskie i gońcie na prześcig 
po zks^c ij ty, Myihłem, ie  widzę plem'ę 
wt-lnych a oto dojrzsłen, stmycb niewolni­
ków. Biada, biada naszemu królestwu!

Widiąc zaś, ie Jan Głowacz uśmiecLa 
się z rad >ścią. doskoczył d *ń:

— Z czego to nieuycie się meśń 
maisiałku? Wyzwałbym was na udeptani 
pole, *le wy w i licie trzynmć s ę babskiej 
spódiiey Badbym zeiewaiył oblicze wasze, 
gdybym nie wiedział, i* oblicze to jest — 
bez części!

Zerwał się krewki Jan Głowacz. Od­
grodzili go od napastnika Jan Farwej i 
Jar: u l  z Brudzewa, wojewoda sieradzki.

—• Nie zmył jeszcae Syytek plamy, 
która eiąiy na mm! Ohce wywołić gnałt, 
by stadeławić dzień kororacyi królewicz. 
O czci rozstrzyga sąd rycerstwa, a nie znie­
waga gwałtownika, Nie rzucajciei krwi na 
koronę Jagiełłowiea,

Pan z Melsztyna roiśmiał się ssyder.

b j o , gdy ujrzał, jak rycerze odprowrdtal- 
bltdego z gnie-u  marszałka, Potem zaśi 
j»sbv rad byt uderzył się pu boku i spojrzał 
na zasępione twarze Strasza i Abrahama ze 
ZbąBiyna:

— Pójrzcie oto, w jak wielkiej my tu 
liczbie zostali! Spieszcież do mnie jnst je 
szcze dosyć win* w mej piwnicy. Przegrali­
śmy sprawę, lecz Zbyszak me rychło zgryzie 
zad nego mu orzecha ni fdnsi geos, co o 
swobody m. nromniat. Jutro naste! Bądż- 
myi sobie radzi!

Heroldzi otrąbili z wieżyc Wawelu 
rf bór, który Mikołaj Gryf uroczyście obwie­
ścił. Panowie i rycerstwo podążyli do ko­
mnat królewica.

— Jesteście królem — miłościwy 
me — ZbjBiko raekł i znak krzyża skreślił 
nad głową pacholęcia.

Zaś Jan z Koniecpola, kanclerz wielki 
królestwa, otwarł nagle okno, kteri zdobiły 
barwna przsżroczyszcza:

— Srćirzciuż mił ściwy panie!
Złote światło oblało bkskiem zimyśla- 

ną t* » n  chłopcu,
Pod Wawelem zgromadził się tłumnie 

ind, który wołał:
— Niech żyje kró!!
M kołaj z Michałowa zgiął kolano i 

zakrzyknął:
— Władaj nam dłngo i szczęśliwie!
— Na chwałę krzyża! — dodał arcy 

bislup.
Wówczas krółewic uklęknął przy oknie 

w blasku rtrńca i wyszeptał:
— Tak mi dopnmóż Bóg!
Heroldowie na wieiaeh zamka podnie­

śli zloeune trąby i zadęli długo, yrr nągle...

I I .
Hincza z Rogowa był takie obecny w 

„sdi białej*. Serce wypełniła mu radeść iż 
dokGnano w; boru król., którego w szereg 
wieków później diieje miały latwać „War­
neńczykiem*. Ry e: - z dala poglądał na 
królową i dziwił się jat. jak obcą stała lię 
snom jego młodości. Minęły czasy wesela i 
Leztroiki, gdy w eó ł bawił się na J  gi iłło- 
wym dworze, Spoważniał dziś, choć serce 
pozostało w nim równie skłoanom do ko­
chania, g i j  Świeże kwiaty uczucia Sonki 
zważyły duma, chłód i — rzeczywistość.

—ęjenaią ty jesteś dziś Sonko! Je i-  
szą jesteś niż wówczas, gdy rozkwitłaś jak 
pachnąca róża w mroku i złocie bizaatyńikich 
komnat przy śpiewie modlitw cerkiewnych. 
Trwać będziesz w myślach moich, ale t*ką 
jak przód laty, gd» oddawałem ci duszę ca­
łą i byłem asm młodzieńcem silnym i dziel­
nym.

Sonko, tęskniłem za tobą, ukocnanie 
moje siinc i urpierwsze, W oczach twycb 
lie  płoną Jzieiaj blaski, które zorze bI i Ij  
ml na d ogę i kocham ciebie — nie dzi 
siejssą Ale p.iyeiąglem kiedjś walczyć pod 
znakiem twoim, więc będę służyć tobie i 
Bjnowi twemn jako rycerz prawy i dzielny.

Nie chciał Hincza aarzucae aię oczom 
więc dcs.sdł do bramy, gdzie giermek trzy­
mał mu konia i ebcitł już zjechać w dół z 
Wawelu, Lat. chciał, ił wychodzili wówczas 
Strasz i Abraham ze Zbąszyna i Spytek, 
•ii my swoją przegraną.

Strasz chwycił za uzdę konia i zawo­
łał głośno:

— Jakieaz tam królowa, panie H<n- 
ezo? Zali rada was njraała.

Abraham ze Zbąszyna labo sam obra­

dami i ' zamku wzburzoiy, próżro usiłował 
jowciągnać tr-warzy-zy,

— Brd was widzę — szydr:ł Spytet-— 
Szczęśue sł.iy ło  wam, choć przystio potem 
gnić w więsit**iu. Jakoż bym nic powitsł 
tak pięknego dworzanina.

— Widzę wasze miłośnie, ii  pragnie­
cie kłótni, atórą na e*li wc-yu liś-is już z 
marszzlfiem. Próiua to! Nie cblejem krwią 
wawelskich godów,

— Utkwiły wam snać w seren słowa 
Farweja, Ja  zaś radbym powiedzieć wam 
coś szczerze, nie wiem przecież, żali mnie 
wyeluehać racztcie?

— Cóż tskiego*
Spytek pochyłiit elę ku niemu i wy­

rzekł syczącym, przyciszonym głosem:
— Weszliście znów de biskupiej komo­

ry, aby przejść do sypialni królowej,
Hinczr pagłem szarpnięciem wyrwał 

nzdzienieę z rąk Strasza, a potem wspiął 
konia nr Spytkr, a gdy ten ustąpi, się, prze­
jechał z giermkiem wolne wołając jeno:

— Nie rycerski to rzecz, panie na 
Melsztynie!

Spytek ześnń l się głośno.
— Zlt poczynasz — rzeki Abraham,— 

Czynisz sobie wrogów, gdy prz-jenców je­
dnać nam. sobie treebu.

Zagadnięty m acK ął wzgardliwie ręką:
— Jeden mni*j! jeden więtej! We 

mnie samym jest mej a włzsna otoka, Azalii 
to wolni rycerze ucb walili koronować Wła­
dysława ?

A jednak wolejbyś ty Spytku nie czy­
nił robie tego wroga ni nie wyzywał śmier­
ci, która na cię tajemnieza i okrttna czekała!

(Ciąg dalszy nastąpi).



Miisist iratwa spr&^iwdli woóci uchwaila pro­
jekt uatzwy o przedłużeniu ctaeokiesu prze­
dawnienia dla wsijstki.^b drobnych wierzy- 
telnośai w Małopoisce do czerwca 1912, oraz 
projekt ustawy o algach dla zaległych pro­
centów od wierzytelności w okręgu apelacyj­
nym lwowskim, Biferent oba projektów dr. 
Mstzkiewies.

K o m i s j a  l i k w i d a c y j n a  pod prze­
wodnictwem p, Grzędzielskiego odbyła w 
obecności prezydenta Ministrów Skalskiego i 
prezesa Głównego Urzędi Likwidacyjnego 
Karssnlckiego poufną rozprawę nad odszko­
dowaniem Polski za straty wojenne. Posta­
nowiono przedstawić Sejmowi odpowiedni! 
rezolucję. ifefercnt p, Wierzbicki. Uchwalo­
no wezwać Rząd, aby skład reprezentantów 
Polski dla likwidacji i rewindykacji uzupeł­
nił delegat mi kół przemysfowreh. Na pod­
stawie referatu p. Griędsielskiego załatwiono 
rząd*wy projekt ustawy o regulacyi i stem­
plowania pożyczek wojennych auetryacK.ch

E o m i s y a  a p r o w i z a c y j n a  ukon­
stytuowała się posownie wybierając przewo­
dniczącym p. Gdyka, zastępcą Grzędtielskis- 
go, sekretarzem Sucborka a następnie zakoń­
czyła dyskusyę nad art. I, projektu ustawy 
o planie gospodarczym na rok 1920/21. Imie­
niem N. Z. L ks. Starkiew/cs oświadczył Se 
wobec odpornego stanowiska jakie kluby za­
jęły co do wniosku Zjednoczenia o iuuctim 
sekwestru z ustawą antystrij rową i ustawą 
o zajęcia artykułów pierwszej potrzeby, gru­
pa, którą reprezentuje, schodzi ze stanowi­
ska, jakie dotąd zajmowała, W głoDowaniu 
nad ari I za sekwestrsm oświadczyło się 
10 posłów (8 PPS., 8 Chrzęść, demoki,, 1 
N. Z. L„ 1 E P. K„ 1 M. P. R., 1 Z L, 
M.) przeciw 15 głoiom (10 P. S L., 1 klub 
mieszczański. 1 Z. L N ) 4 członkowie M. 
Z. L, i 1 członek Z, L. B. wstrzymali się 
od głosowania. Wotsm mniejszości zgłosili 
przelstawiciele k'ubu Giirsjść.-robotniczego, 
P. P. 8. i N. P. B.

Spisz i Orawa przed plebiscytem.
Pised kilku dniami udali się posłowie 

socjalistyczni Czapiński, Bzrlicki i Niedział­
kowski na Spisz i Orawę ceijin obadania sy- 
tuacyi plebiscytowej.

Okazało Bię, ie sytsaeya jest bardzo 
trudna i poważa*. Przez 1 i pół roku Czesi 
byli panami 8 plebiscytowych okręgów a 
mianowicie staromiejsk.ego na Spiszu, oraz 
trzciański go i namiestnikowskiego na O.a- 
wie, podkomisja koalicyjna sieehsła p» te­
ren dopiero w połowie maja, Jeżeli się zwa- 
i* ie plebiscyt ma się odbyć dnia 2 lipcs 
b, r. wypadnie, że PoDcy mają zresztą bar­
dzo względną wolność ruchów przez 1 i pół 
miesiąca, Czesi zaś ma,ą ją jui przeszło 
1 i po' roku,

Nawet, obecnie po przyjeizzie podkomi­
sji plebiscytowej i oalicyjnej wszystko pozo- 
Btało po staremu. Czesi są panami sytnatyi. 
Gała administracja znajduje się w rękach 
czeskich. Starostowie są czescy, Polacy zaś 
mają tylko t. zw. rezjdeitów z głosem do­
radczym, pozbawionych oczywiście wszelkie­
go wpływu, Zandarmerya pozostała wyłącz­
nie czeska. Wprawdzie została ona rzekomo

zredukowana do liczby 90, ale to uie ma 
iadnego znaczenia, gdyś polskiej iaidarme- 
ryi w ogóle niema, owi zaś rzekomo usnnię 
ci iandtrmi czescy pozostali na miejscu w 
ubraniu ey wilnem i terroryzują ludność pol­
ską. Lneaość ta wobec tego ma wrażenie 
łe  w dalszym ciągi trw Ją  rządy czeskie i 
ie Polacy nie mają nic do roboty na tere 
nie plebiscytowym.

Oft ‘jaln is o plebiscycie ludności nie 
ogłoszono i od przysięgi urzędników czeskich 
nie zwolniono, duchowieństwo zaś znajduje 
się pod terrorem czeskiego oberagitatora ks. 
Biaby, który zagroził wszystkim Polakom 
suspensyę za pracę plebiscytową na rzecz 
Polski. — Podkomisja koalicyjna, urzędują­
ca w Jabłonce pomijając jui stronnijzość 
jej w postępowaniu jest zupełnie bezsilna 
nie posiadając ani własnych biur ani tei 
sity zbro;n«j, ma bowiem literalnie 7 lo t­
niarzy na Spiszu a 15 na Orawie. Taki etea 
rzeczy nie jest do zniesienia i czyni iluzo- 
rycznem wszelkie ofiary i wysiłki polskich 
działaczy, koncentrujących się w komisji 
plebiscytowej w Nowym Targu.

Wymowną ilu.trseyą tego groiaego 
stanu rzeczy jest w'ec w Trzńasia odbyty 
dnia 30 maja b. r. kiedy to telefoniści cze­
scy sprowadzili bojowki czeskie z poza tere­
nu plebiscytowego z Toaruoszyna, a nastę­
pnie starosta czeski wiec. rozwiązał a łan 
darmi rozpędzili uczestników raniąc pr,jlem  
kilka górali, Wymieaiesi posłowie polscy 
byli świadkami tych krwawych gwałtów i 
tego urągcw ska podstawowych zasad wesel- 
kiego plebiscytu. O równouprawnieniu agi­
tacji mowy nie ma, Posatem do dnia dzi­
siejszego nie została rozstrzygnięta kwestya 
rozciągnięcia plebiscytu na powiaty kess- 
msrski i lubowelski a więc na dolinę Po 
prądu, która etnograficznie z Czechami nie 
ma nic wspólnego. Sprawa t i  znajduje Bię 
w rękach naszego Ministerstwa spraw za­
granicznych, ale o jej postępie na razie nic 
nie wiadomo.

W tych warunkach u r z ą d z e n i e  p le ­
b i s c y t u  d n i a  2 l i p c a  a wi ęc  za 8 t y  
g o d n i e  b y ł o b y  z w y k ł ą  k o m e d j ą  
b a r d z o  dwgodną  d,la Cz e c h ó w.  Pciacy 
powinm uzyskać normalne warunki dla ple­
biscytu i nie mogą pozwolić, aby ludnoś' 
miejscowa powzięła dziwne pojęcie o sile 
sprawiedliwości Rzeczypospolitej, cofającej 
się przed gwałtami uzbrojonej iandarmeryi 
czeskiej. W tej sprawie posłowie Czapiński, 
Bzrlicki i Niedziałkowski postawili wsioaek 
nagły w Sejmie i oauyli dłaiszą konferen­
cję t  Ministrem spraw z< granicznych Pa- 
tkiem. Pclsfei komitet plebiscytowy zaprasza 
sejmową poselską wycitcutę międzyklubową 
na tereny plebiscytowe, w krótkim zaś cza­
sie uda się na Spisz i Orawę wycieczka 
dziennikarzy warszawskich.

Zaniechanie plebiscytu?

Komisy* koalicyjna plebiscytowa w 
Cieszynie jteicze w ciągu ubiegłego tygodnia 
wysłała do Paryia rzport z doniesieniem, ie 
nie mois się pod,ąć przeprowadzeniu ple­
biscytu wśród obecnych warników. Wobec 
tego komisja jest ziania, ie  przeprowadze­
nie plebiscytu w najbliższych tygodn ach

jest niemożliwe, Eomisya koalicyjna wobec 
tego składa swój mandat i oczekuje dyrektyw 
z Paryia,

JfouiL/sfo S ia k i Dennii występuje bar 
dzo oitro przeciw zaniechaniu plebiscytu w 
C.oszyilskiem i ztuwaia, jakoby był to sku­
tek interwencji w Paryiu, dodając, ie od 
wołanie głosowania wywołuje w Cieszyń- 
■kiem złe wrażanie, zwłaszcza u tych, któ­
rzy pracowali dla plebiscytu i zdecydowali 
się głosować na rzecz Czech. Ciesi — jak 
pisze Mar. Skshi Denni® — pragn^ na Śląsku 
Cieszyńskim połączyć się z republiką czeską 
i wiele liczą na przyrzeczenie koauey5 od­
budowania państwa czeskiego w jego histo­
rycznych granicach.

Krassin.
Polityka koalicji wobec Bossyi weszła 

na nowe tory, chociai nikt do tego przyznać 
się me chce, Jak kaznistycznie obmyślane 
są rokowania i stosunki handlowe, świadczy
0 tern to, ie  rządy państw sprzymierzonych 
postanowiły nie brać bezpośredniego udziału 
w układach hasd.owjch z Bosiyą, lesz 
pozostawić inicjatywę handlowcom i prze 
mystc ̂ coul. Brzęk słota, złożonego przez 
Erasiina w banku angielskim, p o d z ie l 
fascynująco. Nifepriejednuny Churchil wpra­
wdzie go jaszcze unika, ale jui najwyższa 
międzysojusznicza rada ekonomiczna ma Bię 
z nim spotkać dziś lub jntro.

Ia icy a tjra  jednak pozostaje w rękach 
angielskich Gal sj tej uk*yi oświetlenie 
prawdziwe daje paryski Jour. i l :

Nie podobna więcej ukryć charakteru 
politycznego m isji Krassina w Londynie. 
Po wielu fluktuacjach i gruntownem przy­
gotowaniu opinii publicznej w kraju i za 
granicą, rolowania się rozpoczęły na dobre
1 i  tą tendencją aby bodaj na marginesie 
■kładu ekonomicznego, podpisać umowę 
politycsią. Nie aaleiy się dsiwić, albowiem 
nie od wczoraj zrcdtiłasię w głowie Lloyja 
G-,orge’a mysi pogodzenia się z Bossyą 
bolszewicką. Od grudnia 1918 r. proponować 
przyjąć delegatów sowieckich na konferoncję 
pokojową.

Wszystko, co potem robiono, było tyl­
ko szeregiem zręcznych manewrów, Był czas, 
kiedy popieraao Eołcsaka i Penikina. Od 
chwili jedLak, gdy poraika ich była pewna,
A .glia powróciła do swych dawnych p la ­
nów. Powstała więc idea podjęcia stosunków 
ekonomicznych, z początku za pośrednictwem 
kooperatyw, następnie przez delegatów so­
wieckich.

Jeśliby siło tylko o podjęcie stosunków 
handlowych, to rokowania, prowzdzone przez 
miesiąc z górą w Kopenhadze., mogłyby po­
grzebać esią sprawę, albowiem ukatało się, 
ie Roscya nie wiela pom.ie przy odbudowie 
świata. Sowiety roapoiządisją tylko dwoja­
kim środkiem s a u iu n j: 1. walory, pocho­
dzące ze zrabowania buntów i domów pry 
wataych; 2 złoto, pozostałe z dawnego ban­
ku państwa oraz z doposjiów rumuńskich.

Krassin z Kopenhagi zamierzał wrócić 
do domu. Zatrzymano go jednak i zaproszo­
no do Loadynu, gdzie on miał sposobność 
słozyć na zastaw miljon fantów st. w złocie.

Decyzja r?ądu angielskiego wypadła w dzień 
wielkiej ofanzywy polskiej * zarazem w dzień 
wejścia bolszewików do Persji. Wszczynając | 
układy z sowietami Lloyd George łudził się 
ie zdoła cofnąć ruch rosyjski w Azji, a by­
łoby mu również przyjemnie, gdyby Polacy 
ponieśli koszta tej operacji,

W takiem oświetiemu misya E m ail*  
nabiera właściwego znaczenia, jako załoicnie 
czysto polityczne, zostające pod niewinną 
przykrywką kweetyj handlowych.

Sawinkow.
Przed kilka dniami przybył do War­

szawy Borys Sawinkow,
Jest to wydarzenie — pisze Kurys* 

Potn. — dużego politycznego znaczenia,
Borys Sawinkow stał się ju i postasią 

historyczną. W ruchu rewolucyjnym ro sy j­
skim zajmuje specjalną kartę. Kursują o mim 
legendy jato  o terroryście, wymykającym 
się zwinnie zarówno iandirmont carskim jak 
i oprawcom bolszewickim. Z otoczonego do- 
szczętnie domu przez żandarmów i wojsko 
w Charkowie umiał jednam wyrwać się 
i zemknąć- Taksamo w r. 1918, kiedy bol­
szewicy obstawili całkowicie kompleks do­
mów, aby nakryć zebranie kontrrewolucjoni­
stów. Jakkolwiek wieln wpzdło w ręce eze 
rezwyczajki, Sawinkow zdołtł wówczas uciec, 
przemknąwszy strychami i dachami domów. 
Zdołał się przedrzeć do Paryia, gdzie rozpo- 
ezął akcję wytężoną w eeln pognębienia 
bolszewików.

Jego działalncś i przjpisać naleiy opo­
zycję eseróir (socyal. rewolucjonistów), jemu 
także nalsiy przyp. u ć zamachy tenory sty­
czne, dokonywane przez eserów przeciwko 
ib lu e  komisarzy Indowych.

Socyal.-re woluty oni ś ti stanowią dz„iaj 
jeayną pzrtyę opozycyjną w Bossyi, która 
posiada pewne wpływy i moie się komuni­
stom przeciwstawiać. Oni tei m«ją w szere­
gach swoich lnu.., którzy są zdolni do ja­
kiegokolwiek czynu.

Sawinkow sam jest człowiekiem czynu. 
Jest przytem ryzykantem. Z tak^ jadnostką, 
jak Kiereńaki, niezdecydowaną i knnktttor- 
s tą  a dealamu - : ,  y-ns, nie zgadza si.i zu­
pełnie. Parł jako wiceminister wojl? w ga­
binecie Kiertńskiego do dalszej wojny i gwał­
townie przeciwstawiał się wszelkim dążeniom, 
prawatiią :ym do osłabieniu i rozkładu armii. 
Sj,ał uporczywie przy kjal.cyi i był zwolen­
nikiem daLzej walki z Niemcami. Wogóle 
jest przeciwnikiem porozumienia rossyjako- 
niemie kiego.

W czasach ostatnieh około Sawinkowa 
zaczęły się upowijać rozmaite pogłoski o jego 
koncepcji utworienia u l  rmigracyi ekstery- 
toryalnego rządu rossyjakiego, któryby miał 
osiąść w Smoleńsku i stamtąd kierować ak­
cją przeciwko sowietom, Przeciwnik systsmu 
reprezentowanego przez Denikina, zwolennik 
Bossyi demokratycznej, gotów jest do czy- 
nOw daleko idących,

Dlatego tez jego przybycie do Polski, 
poprzedzone uprzednią wizytą Boaiczewa, 
zasługuje na apecyaimą uwagę.

Stanisław Bachwuł.

Sowizdraaly.
Było tó w maju, roku Pańt.kiego 1655, 

W uroczystym tym miesiącu, pierwsza zielo­
ność cudnym urokiem poiła serca mieszwzan 
lwowskich, Przedmieścia lwowskie pokryły 
się róinokulorowym kwieciem sadów, groao- 
dajne winnice zieleniły się na pagórkach, 
gdzie dziś panuje szanowna brać Btrzel**cka, 
pełno gwara było w pasiekach pszczelnych, 
a w chwytającej va serce aZofijówoe", gdzie 
wznosił się kościółek, załoiony przez patry- 
cynatkę Zofię Hanlową w XVI, wickn, cią­
gnął trele słowik ku czci Matki Zbariciela, 
Bo tei wówczas miasto w murach zamknię­
te, otoczone było w ckół bogactwem pól 
uprawnych i lieltnią drzew, wśród których 
wznosiły się pałace szlachty i domki mie­
szczan. Mieszkańcy tego warownego miasta, 
które 1648 roku mgetwo swoje okalało, toć 
to sami krpcy i rzemieślnicy, umiejący i 
handlować sprytnie w najniebezpieczniejszych 
warunkach i dobrymi byli politykami i mów­
cami i jako dzielni obrońcy Polski po tysiąc 
razy powtarzali i czynem oręiaym stwierdzali, 
ie  dopóki iyje Król Jegomość Pan Miłości- 

. komu innemu, nawet choćby mieli przy- 
łuiony nói n& gardle, przysięgać ue będą, 

To t- i  Lwów cieszył się powagą wśród 
kapców ti.k Wschodu, jak Zachodu. Zbiegali 
się tu oni na jarmaki, przywożąc towary 
obce, wywoiąe stą i tutejsze. Bówniei sukien- 
picy miasto Wschowy (koło Poznania) je­

ździli na lwuwskie jarmarki, a muzykanci 
wschowscy pizebugtli cały kraj i zaczepiali o 
Lwów, rozweselając muzyką serce patryc/atu 
lwowskiego. Zwłaszcza sukna w&.howskie 
były w mig rozchwytywane we Lwowie, 
gdy i  jui w XIV. wi«ku miały one ustaloną 
markę, a smąiek hanzeatycki zobowiązał się 
sukna te dostarczać na jarmarki wschodnie.

A jednak z tych mieszczan, rzemieśl­
ników i cecuów kpiła w najlepsze literatura 
sowizdrzalska, przedstawiając światu ich n- 
jemne jtroay. Sami takie mieszczanie dla 
rozrywki uc.nali wesołnowe a wielce ucioszae 
wiersze, kpiąc z przywar swoiah współziom­
ków. O t>kiem zdarzeniu wyozyuć moina 
w akUch radzieckich lwowskich z roku 1655, 
Zjechali się do Lwowa n;. jarmark kupcy 
wschowscy Michel Bloze, Melcher B.yxell, 
Frydrych i Matyasz (Maciek; Berkman i sta 
aęli gospodą u mieszczanina lwowskiego 
M dchra Kajzera. A ie  ciekawe wieści ze 
świata przywieźli, więc naschodziło się do 
pana Kajzera gości co niemiara, a między 
n;mi byli i Kleofas Schleter, Samuel Sahli- 
bner, kupcy i Wilhelm Tor bit i Jan B.ieeki, 
Btndenci kolegium 00. Jezuitów lwowskich 
i wieln innych. Wesoła pogadanka, urozmai­
cona śpiewkami i kielichami małmazyi, ba­
wiła ochocze towaizystwo. Ktoś wyc.ągnąf 
sowizdrzalsUe wiersze o Maćka i w głos ka 
uciesze słuchaczy zaczął czytać. Nie dokoń­
czył jednak czytania ucieaznyeh wierszyków, 
bo zaperzmy Matysiz alias Maciek Walk­
man porwał się sądząc, ie  one odnoszą się 
do niego i narzekaniem pod adresem czyts-

Ijącrgo przerwał ochocze zebrane. Nie dość 
na tem. Oto oskarżył przed Urzędem konsu­
larnym miasta Lwa w* Samuela SdUibnera.

I mieszczanina i kupca Wachowskiego, ie  oz 
jast autorem tych wesołkowych na Maćka 
pisanych wierszów. W obronie swojej przed­
stawił Schlibner dwóch świadków, którzy 
pod przysięgą złożyli oświadczenie. *j

Najpierw Kleofas bchleter oświadczył- 
„Podczas jarmarku lwowskiego w tejie gospo­
dzie, gdzie ja mieszkam, stał takia gespodą pan 
Samuel Schlibner kilka niedziel. Piz«z wszyatek 
czas nie widziałem a u  wiem. iaby kiedy miał 
jakie wiersze zlbo paskwike na kogo pisać, 
albo autorem był tego paskwilu, który p&n 
Matyasz Barkman 8uspicatm być o sohie pi­
sany przez pomienion-g. pana Samneia Scbii- 
bnera, Dostało inszych wprawdzie skądinąd 
wierszów jzkichsi indifietentet na takowego 
Maćka pisanych słyszeć, których tylko samą 
kopię, ale nie sam oryginał widziałem i inni 
natenczas będący, ie byty trochę śmieszne, 
nie wiem jednak doskonale, ieby te wiersze 
na pana Matyasza Bernm .ua były pizaneu.

Dragi świadek Wilbelm Torbit, student 
filozofii Kolegium 00. Jezuitów lwowskich 
tak oświadczył: „Słyszałem kiedy te wier­
sze w gospodzie u pana Melchra Kajzera 
czytano, ale niewidm szyli oryginał ożyli ko­
pię tych wienzów na Maćka jakiegoś, nie 
specyfiknjąc nikogo, pisane nie wiem od ko­
go byty, A czy-ał je jeden z kapców Wacho­
wskich. którzy ta lie  w gospodzie stali u pa­
t a  Kajzera, Nie wiem, tego twierdzić, ieny 
właśnie ua pana Matyasza Eerkmana o d p i ­
na Samuela Sohlibnera pisane być miały, o 
ciem nic a nie nie wiem, aieby tych wier-

*) Archiwum miasta Lwowa. Akta Ra­
dzieckie Lwowskie. B: 1655. Ti 58. strona 
885—867,

sio w i paskwilu miał być autorem pan Sa­
muel Schlibner."

W kilka miesięcy póiniej umilkły w 
domach mieszczan lwowskich sowizdrzalskie 
piosenki, natomiast zaczęła się w mieście 
gorączkowa praca przygotowawcza do obro­
ny p rttd  strasznem obięieniem przez czer­
wonego Chmielą, o klerem współczesny opis 
zostawił nam w jiaj wspomniany student 
Kolegium 00, Jezuitów lwowski h Jan Bo­
lecki. Komendant miasta Jan Grodzicki opa­
trzył muiy i Duzty, wzmockił odrębną for­
tyfikację klasztoru 00 . bernardynów, W je­
dnej chwili lmienił się uroczy i bogaty Kraj­
obraz lwowski. Celem ułatwienia obroży 
miasta ka*a< Grodzicki na odległość strzała 
armitniegc popalić dworki, porycinać ogro­
dy pełne owocuw, winnice i chłodne gaiki. 
Oaolica w okół miasta spalona i pozbawio­
na swojego pierwotnego uroku, wiała smu­
tkiem grobu, który przytłoczył równiei i 
wroga, Chmielnicki, posiłkowany przez woj­
ska moskiewskie, oblęga;ąc miasto od 25 
września 1655 roku przez sześć tygodni prze­
konał się znowu ku nadzwyczajnej chwale 
mieszczaństwa lwowskiego, ie Lwów jest 
niezdobytą twierdzą.

Btdość, muzyka i wesołkowe a niefra­
sobliwe piosenli snów rozbrzmiały po ko­
mnatach pktrycyussowskich tem bardziej, ie 
drjm Polski za dzielność, ofiarność i poświę­
cenie mieszczaństwa lwowskiego około do­
bra Najjaśniejszej Rzeczypospolitej nadał 
wszystkim obywatelom królewskiego miaBta 
Lwowa oraz icb potomkom prawa, tytuły i 
przywileje szlacheckie.



K recie us>pńko,

Gazety kwidzyńskie donoszą następu­
jące Bzczegóły, aotjrc: ąc, tajim-n orgarizt- 
eJj niemieckich: Akeyą plebiscytową kie­
ruje tajna erginisrcya niemiecka Haiarats- 
diensta, którego cestrils  za ijduje się « 
Berlinie i który jest finansowo wspomagany 
p/':ez rząd niemiecki. Orgtniaacya obejmuje 
całe państwo niemieckie a Prasami Wscho­
dnimi, o ru  wsiystkie obszary plebiscytowe, 
i roatacaa swoją sieć na wszystkie oboisry, 
którą Niemcy a witają aa swoją lirredentę.

Wsiystkie części tej olbrsymiej i do­
brze zmontowanej maszyny działają współ 
*ie i otrzymują rozkazy z Berlina. N»cieL 
ayir dowódcą w KwiJzyniu tej cgmizacyi 
jest dr. YonNelton, Którego i.v ;,ą  ręką jrst 
•si ior rządowy (Beg erungsassesor) Walde­
mar Aschkenasy,

Centrala malborska została niedawno 
przeniesioną, do Kwidzynia ao iokaia hotelu, 
kap.onego specjalnie na ten cel aa 600.000 
kurek. Do biura tego przeprowadzono na­
tychmiast dwa przewodniki le.efonlazue i za­
instalowano 10 aparatów tolelonicznych, — 
Diiwmjm zbiegiem okolicinceci, gdy polski 
komisaryat plebiscytowy praen.ósł się nie­
dawno do innego lokalu i zwrócił |ię z ką­
paniem zaprowadzenia telefonu, posiedziano 
mu, ze Drak zarówno przewodników jak i 
aparatów.

Do Heimatadibbstu zoaiai wcielony 
Heimatsbnnd, na pozór nii mający z tym 
pierwszym nic wspólnego. Jest to oigauiza- 
oya ostjankrów z kapitałem 40 milionów 
war en, mająca centralę w Królewca. Gbej- 
niujj ono tylko Prasy wschodnie i posiada 
nrnuę, atwoiiońą z 40.000 ludzi urlopowa­
nych, mes goiowycń na rozkazy gen. Esten- 
doiffi. Armia ta ge te ra  jest w kałdsj 
Bfawiii do zajęcia obr.arow plenu»vytowyeh 
Kwidzynie i Olsztyna. Są to ezęści tych sa­
mych dywizyj żelaznych, lecz zamaskowane, 
* których jedas znsjduje się w Bossyi i po 
*aga boiuewikvm w aaiee przeciwko Pols­
kom. Dodsó nsleiy, łe  w Kwidzynie zusj-

się niejaki Phane, oficer rekrutacyjny 
to komisyi, ktary werku,e ochotnikom, 
w razie kompromitacji rząd niemiecki bę­
dzie reaktywwrał całą tę organizację i by- 
diJe si; espra wiedliwi >ł, łe  nic o niej nie 
triedział,

W Olsztynie stoi na czele Heimats- 
wmda fabrykant sera, niejaki Worgicki. 
oficerowie S.cherheitswehm stoją do ich 
dyspozycyi. Organizacje ,te utworzono i n ej
b.ęcv tak samo, jak w Kwiozynin, a różnią 
*lę tylko szczegółami. CV> praca tajni, po­
dobnie jsk praos plebiscytowi niemiecka, 
tost oczywiście ałrtwiona przez to, łe Niem­
com pomagają telefony.

W Olsztynie plebiscyt odnyć 8<ę nit 
U  lipca.

Komitety mazura i i warmiński zmu­
szone były z powodu braku pełnomocnictwa 
ftzerwać prace i to w chwili, kiedy ukła­
dano listy głosujących, klóreto listy zo 
«Ułj o-łkowicie sfabrykowane bez polskiej 
kontroli.

Zrozumiałem jest, łe Niemcy skorzy­
stali z t, go, a ‘j  listy stałe były irc .d .ie- 
łein fałszerstw i kłamstw, latei ją dowoJy 
nikóatwa naauiyc w tych sprawach. Korni 
ket warmiński przedstawił odpowiedź aele- 
ctowi polikiemu do przedłożenia komisyi 
oaheyjiej, Wątpić jedaak nilezy, czyrckU- 

hiacya ta wyaa jakiekolwiek rezultaty. Za 
t&aczyć nadto trzeba, łe wymarzenie plebi­
scytu na czas łniw jest sscsególme nieko- 
**jatne dla Polaków.

Rada m iejska.
Na wczorajszem posiedzenia po odczy­

taniu wniosków ptzet rof, B.i, L e w i e k i e -  
8 o. powzięto dwi. trzecie uchwały w spra­
wie przystąpienia gmmy do spółki budowla- 
hej z wktsdbm 3 mil. msrek i wsprowio h  
Uli ludowej-

Po wdrożeni* sprsi y opłsty od psow, 
r. A l e k s a d r o w i c a ó w n a  imieniem B e -  
kcyi V, referowała sprawę uzyskam* dla re- 
IrbzeńUeyi miasta wpływi na dobor inspe­
ktorów szkolnych, kończąc przemówienie 
Wnioskiem:

Sekcja Y. ucnwalaj z«r roponnwsć Ba­
dzie m. wezwać magistrat i preaydjum mia­
st* o wniesienie petyeyi do Bządu i S-jmu, 
•by w zapowiedzianej uitawie o ustroju 
Władz szkolnych zapewnił większym miastom 
Wyjętym ze związku powiatowego lub p zj 
hajmniej miastom kresowym z większością 
Jolb.ą s zwłaszcza miiBtom mającym za 
sobą tak wielkie jak Lwów ofiary na ceie 
Ukulnictwa powiznchnego skuteczny wpływ 
ha dobór inspektorów Bikolnyoh.

B. W ł o d z i m i r s k i  domagał się roz- 
jju ri i wn^sku i bliłszego okre .ler*  łą 
danm miasta, r. K u c h a r s k i  przedstawił 
**tv«ki dodatkowi $

Bau» król stół. , miasts Lwowa doma­
ga się przy samorządnych instytucjach szkol­
nych obok kuratora i inspektorów szkolnycn 
ntlełytego wpij wu pnez współudział prszy- 
pyum i Bady miejskiej w tych instytucjach.

Bada domaga się, aoy przy orgsmracyi 
administracji szkolnej pa ziemiach Mało­
polski uwzględniono dotychczasore d-aao- 
wiskc mi ista, jego rolę i trtd jcye luhurn  
ne, a w scczegóiaości iąda, aby okręg szkol­
ny iwomkiej karztoryi obnjmvwat nietylko 
województwo lwowskie, leez tasie wszystkie 
projektowane aa wschód i potaduie w»je 
wództwa Bz^czypospoiitej, Wymiga tego 
przodujące stanowisko Lwowa, jako ośrodkn 
kuUuralpeęo na kresach, jak niemniej wył- 
szy istekes narodowy.

Wicepr. dr. Oh l i . mt a e z  zazpscsył, 
ie m iasto.ponosząc?; tak wielkie ofiary mc- 
łe  domagać stę większego wpływa na ,<?%koł- 
uietwo i imieniem prezydyum miasta prze­
mawiał za wnioskiem sekcji V. i r. Ku- 
cnarskięgj.

Po przemówienia referentki wszystkie 
przedtołone wnioski uchwalono, poesem roz­
poczęło się posiedzenie tajne.

POLACY!
Pfflnijjtajfny o plBbtscytikcItlij

Datki przyjmuje Kumitel Ubreey 
Kresów Zachedeich, Lwów, plac Ma- 
ryuki I, 10.

IB O M K A .

Lwów 10 nertcca 1920.

L d ead ari.
P i ą t b k ,  11 czerwca,
Azyia. kat.: Lara aby f  S. d.
6hr. kat.: 1'eodozyi 
Słowiański: Bzdomik.
Wschód słońca a godzinie 3 ■ inut 53 

zachód słońca o godziiie 10 minnt 7,
Tempetatira n gedzinie 1S w południe

+  12 sirpi_i

— Poi ycika u a n a re n ;  * Z . pośre­
dnictwem bauiru handlswego podpisali na 
połyczkfi cd rodz—it  Administracja wspćinego 
towarzystwa akcyjnr.ło Karola Sze b er. i 
Towarzystwa ukc. Ltdwika Grohmaaa 20 
milionuw Mk.r Adela Buthholzswz 1,064.000 
Mk,, Anna z Wernerów Szeibierowa 806.u00 
Mk., Zofia Leg.sowa 161.000, Kisenbaum 
150.000 Mk., gmina łydowska 100 UUO Ma. 
Nadto uchwaliła guzins ł> liwska prowadzić 
nropagaadę na jioiiyczzę wśród iydów,

— R o afe ren e jn  D yrektorów  i  Dy­
rek torek  szkół miejskich powszechnych i 
średnich w sprawie propagandy subskryp zyi 
pożyczki Odrodzenia, odbędzie się w sali 
P, T. P. (ul. Zimorowicza 17) dnia 11. b. m.
0 g)dz. 7 wieczorem, na którą Zarząd Od- 
dziąłc P. T. P. isprasza.

—■ P otyczk i państwowe i  r .  1918
1 z r .  19Ż0. Od stro i, które zdeklarują 
asygnaty potyczki państwowej z r. 1918 
na subskrybowanie połjczkipcństwowej z r. 
1920, będą asygasty te przyj mowaae bez 
uprzedniego zakwalifikc waaia ich przez Urząd 
prłyczek państwowych w Warszawie bez 
względu na to, w jakim urzędzie lub insty 
tucyi zostały nabyte.

— I i  plebiscyt. Por. Zygmunt Gtaj- 
kowtki złoionu przez Stanisława Fischera i 
K*rol* B»«S;»ka 1000 Mk; IV. lwowska 
łt-ńika druzyLi skautowa, zamiast kwiatów 
ua trumnę śy. Jadzi S^hóbornównej 100 Mk.; 
zarząd notatkowy w Brukowcu zebrane wśród 
■rzędników 500 Mk., K. Polio z Bobiki 50 
Mk., nrząd podatkowy w Dobromilu ze zbiórki 
146 Mk,, naczelnik sądu powiatowego w Li 
sku, złołone przez strony przy sposobności 
ugodowego załatwienia sporów o o bm ę ezci 
246 Mk. 80 f.

—- Na flotę polską. Urzęd.icy i fank- 
cf fn ryusze sąda pawiatorregc w Skał ne 
345 Mk.

— W p ią tą  roesuicę szarży pod 
B okltną odbędzie się w niedzielę na Wa­
welu uroczystość i nabołeńatvo, poczem na- 
stąpi poświęcenie sztandaru drugiego pułku 
szwoleżerów rokitniańskich. Sztandar ten 
ofiarowała pałkowi Bada m. Krakowa,

— B ilety do zroza sypialnego. Od 
piątku 11 czerwca 19X0 będą bilety do wa­
gonów sypiaktjch sprzedawane wyłącznie 
w biurze przy ul, Pafiakiej 1. 2fi (były pałac 
hr. Bawoi rwskiego). Przystanek tiamwayu 
L J  i K D,

Godziny urzędowe od 9 —12 w połu­
dnie i od 9—6 po południu, w niedzielę 
ty k ' oa 9 —12 w południe.

Celem zapobieżenia ncóuiyiom  oraz
ze wrgiętiu na to, łe  egenera wagosów sy­
pialnych n:tm r dotąd osobnego telefonu, 
uprft&z* się pu‘jliczu'ść o sgłtsz^nie się yo 
bilety o ile możliwie osobiście.

— Z Minlstorstwa cztnkl 1 knltary.
W związku z wjstawą „Sztuka Dziecka" Mi- 
nisteretwc sztuki i kaitary przygotowuie an­
kietę w sprawie środków, sposobów i form 
artystyczno estetycznego kształcenia i wycho­
wania młodzi°ły, Opracowanie szczegółowe­
go programu ankiety Ministerstwo powie­
rzyło inicjatorowi wystawy „Sztuka Dsieekt" 
p, Fr. Janczykowi in>pektorcwi szkolnictwa 
ogólnokształcącego.

— M inistrowie ukraińscy  Lewicki 
(epri.viedliwości) i Tymasieiko (kolei, bawili 
we vtorek we Lwowie w przejeździe do 
Warszawy. Wraz z aimi wyjechał do War­
szawy w sprawach g.spodarsaich od. Kowa­
lewski,

-- Połączenie U krainy n W arszawą.
KijrmTti Deń donosi, łe z Żytomierza wy­
jeżdża bez ośret ni ber przes * dania, pociąe 
do Warszawy przer Bówno Kowel. Jadą teł 
pociągi pospieszne.

— D eputaty ursędnleze za miesiąc 
lun lłce . Małopolski urząd Zaopatrynania 
Pracowników Państwowych donosi, łe racye 
żywnościowe za marsec wydawane są od 
dait 9 b, m, Bacya żywnościowa d a m. 
Lwowa skrada się z 7 kg. mąki przen. 
amerjz., 3 kg. mąki łytniej, 6 kg, cokru i 
6 tg . kaszy hreez. za cenę 122 Mk, do któ 
rej Konsumy doliczać będą koszta opakowa­
nia i adminiatracyi,

Bacya żywnościowa dla powiatów skła­
da się z : 8 tg . mąki przen. ameryk., 6 kg. 
cunru, 6 kg. kaszy hrecz. względnie pęczka, 
Gent racji wy i . .. 123 Mk (z k^szą hre- 
czaną) wzgl. 115 Mk (z pęcakiem),

8uc>s Bozdi elcze, które nie otrzymały 
mąki żytniej za styczeń i margaryny, mogą 
podnieść te produkty przy deputacie mar- 
eoi ym.

— Dla wdów I sierot po K u n a c h  
wojskowych,

Przy departamencie sanitarnym mini- 
ateryum spraw wojskowych powstało 7\iwa- 
rzjatwo, mające ns colu ndr^clanie zapomóg 
wdowom i sierotom po lekarzach wojsk pol­
skich.

Podania o wsparcie wdowy i sieroty, 
pozostające w ciężkich warunkach materyal- 
a  eh, wnosić pow itaj do zmządu głównego 
Towarzystw* w Warszawie, departament sa­
nitarny mikisteryum wojny (Nowolipki 3).

W podatiacn kandydatki do zapomóg 
winny powołać się przyni jamiej na owo 
poważny eh ob/wateli kraju, dobrze poinfor 
mowanyeh o stosunkzch rodzmnycn wdowy.

~  Jfurt im. Tcdeusui Końeiusbkl
we Lwowie, ui, Dwernickiego 1, przyjmie 
na rok 1920/21 na wychowaaków uczniów 
szkół średnich («<mnazy«m 111., gimnazjum 
V III, szkoły realne, I.) za opłatą450 uarek 
miesięcznie. Prośby, zaopatrzone w świade­
ctwa jzkolne z ostatniego półrocza i świa­
dectwa ubóstwa, wnosić należy do zarządu 
bsrsy de dnia 30 czerwca. Nowi fetenci 
zgłoszą się esobiśeie, Warunkiem przyjęcia 
postęp w nauce dobry i zachowanie się do­
bre. Bliższych wyjaśnień udziela dyrekcja 
bursy cd g. 2 — 4 po potndniu.

— Possukiwanln Jeńeów. W celu udzie­
lenia i przyspieszenia poszukiwań jeńców 
Polaków, pozostających jeszcze w niewoli 
pańsrw obcych oraz wniknięcia możlu ycD 
pomyłek ze względu, nn znnjduj)cyeii się w 

b zaefi jejkó.w o 'eonem i temsamem iu ie  
nio. i nazwisku, wydzmł konsularny Mini­
sterstwa spraw zagranicznych uprasza osoby 
zzinteresowane o wjszc.egoinienia w odno­
śnych podamach następujących danych: 1. 
imienia i nazwiska zaginionego jeńca, 2, 
imiona rodziców, a co do żona ych również 
imię żony, 3, datę i miejsce rodzenia zigi- 
nion-go, oraz miejsce zamieszkani* przed 
wzięciem do wojska, 4. pułk lub formację 
w której zagi-iotT p-zed wzięciem go do 
niewoli służył, 5 kiedy i gdzie wzięty był 
do niewoli, 6. nazwa obozu jeńców i ko­
mendy roboczej do której zaginiony kolejno 
lub ostatnio należał, 7. numei osobisty jeń 
ca, 8 , kudy i akąd ostatnie wiadomości z 
niewoli do kraju nadesłał Zaleca się prze­
słanie ostatniej korespondencji jeńca, zm te­
rającej jego adres, To samo dotyczy podań 
o wyjednanie aktu zejścia, p zyczem należy 
możliwie podać datę i miejsce zgonu.

— Samobójstwo- W kosmrach ciężkiej 
znacznie osłabione ciszą . słodyczą spokoju, 
iitylery; przy ul. Teatyńskie) z ts tm l t się 
sterrguwiee artyleryi Franciszek 8:ymański. 
Powodem desperacki* gc kroku ma być nie­
porozumienie z przełożonym.

— Echa namordowania młodej dnle- 
weayny. W rozprawie przeciw ślusarzowi 
Michałuwi Howańkowi, »skarż?pemi o za 
awdowtnie Zofii Biłoknrónnej, uizędaiciłri

sądowe; z Mikołajowa, o czenr donosiliśmy 
wczoraj, przęsłachtno w r.iągr da it dalszych 
świadków, którzy potwierdzili szczegół., 
oskarżenia. Dziś przesłucha trybuna1 jeszcze 
kilau świadków, poczem zaprdiiie wyrok.

— Z Trem bow li. O patrystycznym 
nastroju ladnam  polskiej i zarządów gmin 
powiatu Tremlo ■'}» świadczą najlepiej wy­
niki zbiórek z miesięcy maja i kwietnia na 
cole narodowe, zainicjowanych przei tamto 
starostwo: I tak: Nr dar narodowy Naczel­
nika Państwa złożyły gminy wspomnianego 
powiata 2.768 kown. i 1.047 Mk. 50 fen. 
Nadto złożyła żydowsku gmina wyznaniowa 
w Trembowli z ckatyi imienin Naczelnika 
Państwa 1,000 koron na Dar Narodowy. 
Wreszcie na obronę kresów zachodnich zło­
żono 7 914 ker, 11 hal. i 3.888 Mk. 70 fen.

— 8padek cen. Na giełdńe handlo­
wej w Marsyiii spadły ceny wsz/atkień pro­
duktów. Kawa spadła z 394 na 273, groah 
cioski z 2ub na 170 groch zielony z 210 
na 175, fasola z 200 na 190, soczewica 
z lkC na 115, olej rycynowy z 160 ne 140, 
palmowy z 460 na 350 oliwa jadalna z 675 
na 600, wino z Algieru z 146 na 134, ba­
wełna z 680 na 590, mydło liaJc i czyste 
z 460 na 440. Na ostatnich jarmarkach w 
depa.tame; icie cena byata i padła również 
Znacznie. W Bordo^ne winnice obrodziły 
wenaniale. Oenr wina saadta o 30( tr. na 
tonnie. Tak»amo spadają ceny wina v  Nimes. 
W pon.edzizket ratowano zniżkę m 5 ui.

Nic nie kupować aż 4o anormowania 
się cen i utemperowania paskatzy, którzy teiaz 
przechodzą tragiczny kryzys I

—- Lew itaeyi. Jedne z oBtatnich po­
siedzeń iastytutu psyohoiogicineso w Paryżu, 
było poświęcoue dtńniadczenie^i z lewitaoyą 
ciyli podnosieniem przciduiitów, bez ich 
dotykania, Prof. dr, Bertrand zapoznał an- 
dytorynin, wśród którego znajdowało się 
miku ciłonkćw Akademii nauk śc.słych, 
z doświadcienumi, które wywołają nieza­
wodnie żywą dyskusją, Pewna 17 letnia 
dtiewczyna, weiług prof Bertranda, obia- 
riona jest nietwykłym darem lewitaeyi, któ­
ry był przedmiotem stndyów znanego dr. 
Grzwforda z Belfastu. Potrafi ona podnieić 
z ziemi ciężar kiikbtilowy, zupełnie go nie 
dotykając.'Doświadczenie to udaje się tylko 
prty świetle bladoczerwonem. Światło białe 
lab niebieskie pozbawia medyum jego zdol­
ności, a iskra magnezyowa przy pomocy 
której chciano objaw tsn if ttoj itfować przy- 
prowadsita dii iw szynę o simy atak nerwo­
wy. Stwierdził przytem prof. Bertrand, że 
ciężar medyum w ctwili podn szer przed­
miotu zwiększa się o tę sumą ilość k.iogra- 
mów, jaką dany przedmiot waży. Udaniem 
sceptyków wszystko dzieje śię tak, jakby 
wedyum pounosiło ciężar rękami, albo no­
gami. Wierzący apatrnje w tern zjawiska 
dowód siły nienaturalnej, promieniującej 
z m dyum łączącej go ściśle z przedmiotem. 
Paryski Malin podając ten fakt, przypomina 
swoją aakielę na temat ten z r. 1908, w 
której prof d’Arsonyil wyraził naitępujące 
zdanie: „W danej chwili niena doswiad-
c.enia naukowego, które potrafiłoby stanu- 
wczo zaprzeczyć lnb potwierdzić istotnie 
zjawisk z dziedziny lewitaeyi".

— Bekord lotnictwa* Główny aria- 
tor fraicuski porucznik Boget, który prze- 
leaitł w jednym dniu dvr raty moi ze Śród­
ziemne, wytbna lot przez Europę z następu­
jącymi etapami Paryż - Warszawa (1600 km.), 
Warszawa-Fukareszt (420 km.), Bukareszt- 
Konstantynopol (6U0 km),  Konstantynopol* 
Ateny (1100 km.) A teny-B tym (1200 ku.), 
Bzym-Paryż (1200 km.), Bbget odbędzie 
lot na aparacie o 300 Hp,

— Propaganda bolsnewiekr na Po- 
m orsn . Gazeta Warszawska pisze: Okazuje 
eię. ie  bolszewicy starają się wszczepić roz­
kład w nasze społeczeństwo nie tyiko na 
froncie wschodnim, t  e takie na zachodnim. 
Bolszewikom rossyjskim sekundują sparta- 
kusowcy niemieccy.

Na Pomorzu w okolicach Chojnie roi - 
rzucono lub naklejono na slupach następu­
jące odezwy, które jako dokument chwili 
przytaczamy w dosłownem brzmienia z za­
chowaniem właściwości ortograficznych:

Zcłnierzi Polsce,
Dla kogo wy stojecis na s tra .j Dla 

kogo wy dajecie zaatrzelac? Dla ezego nie 
maee w nocy pokoju? Kogo ocbraniaee? Ka­
pitalistów Po!sce Francji, Angiyi, drugich 
straa i warszwsLich ż^dów. Zołnirzi. Bracy. 
Zuacjci* broń i chód sie za Dondera wolno­
ści rowuości i braterstwa. N ech i / je  inter- 
nacjonalnosc.

8 brrackienr szacunkiem 
KomuiiSrjciLa partji wychodej Germanyi 

„Oddział Ssartakus".
Trudao przypuszczać, aby taki nropa* 

gaida zncilazła grunt w duszy iołniersnej, 
Niemnie; należy na nią zwrócić uwagę i 
euynników kompetentnych i szmego społe­
czeństwa,



— „Trójka hultajska*, wodewil w 
8 aktach a 4 odgłosach ze śpiewani i tań­
cami zostanie odegrany w niedtiulę dnia 13 
czerwca b. r. przsz „Kolo dramatyczne dru­
karzy lwowskich* w lok la własnym ąjrzy 
ni. Fiekarsirej 1. 18. Początek o t'odi 7 80 
wieczorem. Po przedstawieniu tańce zs za- 
zsproszeniami. W antraktach przygrywaj 
będzie Klub mandolinistów „Typographia*.

M a t u r a ,

— Egzam in dojrzałości w IV, gim- 
nazyum odbył Bię w dniach 1 i 2 czerwca 
pod przewodnictwem dyrektora zakładu dr. 
Wincentego Śmiałka. Egzamin ałoiyli: A.du- 
kiewic* 8t fau, Barłóg Dominik, Hlibowicki 
Włodzimierz, Hortung Stanisław, Liebling 
Mieczysław (z od*n.). Luft & mas (* d»n ), 
Maler Norbert, M.resch Stanisław, Gl j.dk 
Borna#, Rudnicki Aleksander, Stacby Alfred 
(■ odm,) S tn u re d sk i Mnrysn, Ufcr«ń ki 
Eustachy, Weintraub Ernest i Wiśniowski 
Mary?n.

— U stny egzam in dojrzałości w pań- 
stwowem gimissynm w Kamion- e Strumilo- 
wej odbył się w dniach 21 i 22, mai a b.r. 
pod przewodnictwem inspektora Stanisława 
Łeonbarda, Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
Gharsk Izydor. J.Kobscbe Jan Baucbfleiscb 
Józef, Bychwa Tadeusz, Stachoweki Adam, 
Stolzberg Naftale, Szcięśeikiewics Kazimierz, 
Bnchsbaumówna Manatn (pryw. ■ odzn.). 
Dwóch ekcternistów reprobewano.

W jesiennym terminie otrzymali świa­
dectwo dojrzałości: Biuml Stanisław (ekst ), 
Maraszewski Piotr (ekst) Czterech ekster­
ni stów reprobowano.

W ciągu reku szkolnego złoiyli egza- 
n in  dojrzałości: Beichert Stanisław Eolski 
Tadeusz, Seminowicz Józef, Stlssle Tadeusz. 
Woliński Józef. Dwóch uczniów publicriych 
reprobowano.

Bepertua*1 T ea tru  miejskiego.

W czwartek, 10 czerwca o godzinie 7 
wieczorem po raz 7 my „Ponad śnieg*, dra­
mat w 8 aktach Stefana Żeromskiego w nie­
zmienionej obsadzie,

W ykopaliska egipskie. Ziasny egi- 
ptolog angielski W, M. Hindsrs Pet1 e, któ­
ry jo t od r, 1880 prowadzi badania w kraju 
faraonów podjął na nowo pracę ostataiej 
sic y Głównem centram obecne’ jego dzia­
łalności jest Lchuo, gdzie znajduje się j 'ę -  
kn t piramida, dookoła, której odkrrł Patrie 
ruiny urasta, zbudowanego przez fundatora 
piramidy J r  robotników nad l ią  praca 
jąeych,

Napńy juł dawniej wskazywały, te 
id ,ib tu o grobowiec Uzerterena II z dy 
nastyi KII. Znal- f  ono w ostatnicłi czasach 
głowę posągu faraona z leaislszili, z rosy- 
lua z granatów, otoczoną złotym wężem ure- 
usza, symbolem władzy królewskiej. W gro­
bie królowej znaleziono przepys^n'1 naczynie 
z alabastru, z napisem magicznym, który 
twierdzi, te z tegj naczynia motna otrzy­
mać wszystko, eo tylko świat ma m jy ę  
kniejsfgo, Ustaw'ea.ie więc tego dzbana w 
grobowcu królowej oszczędziło pogi ątouemu 
w tałobie małżonkowi kosztów na zipcłnis- 
nie miejsca wiecznego spoczynku rzeczywi­
stymi darami.

W blitszej okolicy znalezione kilka 
grobów przedhistorycznych i całe cmenta- 
izyeko z liesnemi skarabeuszami z okresu 
panowania Uyksosów i 18 dynaatyi. Petrie 
odkrył równiei nowego króla, Znaleziony bo­
wiem w Gorub granitowy sarkofag ncleży 
do syna Bamseca II,, Bamaes-merjmaat kt" 
r i  wyg tą jako pretendent do troLu w cza­
sie zamieszek, wynikłych po śmierci wiel­
kiego władcy.

POLACY WE WŁOSZECH.
Niedawno w artykula w prasie włoskiej 

opow iedział się dość dosadnie słowami:
, lnst tato Busto di St, Stanisławo*, W roku 
191> gdy kweBtya niepodległości Polski, 
wyr A. e etanęła na widowni polityki euro­
pejskiej, pan Jaaiszowski Broniiław wpły­
wał na ambasadora rossyjskiego, dotychcza­
sowego administratora św, Stanisława ażeby 
podał się do dyjtUyi, poezem stanowisko to, 
zostało zaproponowane panu Janiszewskiemu, 
Kzez siego przyjęte za zgodą przedstawi- i

cielą komitetu narodowego polskiego ta  
Włochy pana Skirmunts.

Obecny ta i  św, Stanisława: jest schro­
niskiem zupełnie polskiem ofiaruje mieszka­
nie, tycie, pomoc pienięiną 39 Polakom, 
których wojna zagnała do Włoch i kweitya 
jeat t»k postawioną, te ambasada rossyjils 
od której „de jare* jeszcze św Stanisław, 
pozostaje w zawisłości słabej do działalności 
tej iistytucyi, zupełnie s;ę nie *nięs»a,

Na czole schrorisks i jadłodajni stoi 
polskie zgromadzeni? SEsayefa ze rwoieh pa 
try o tycznych uczuć SS, z Nazaretu, których 
działalność jest pod bezpośrednim kierowni- 
ciem administratora naczelnego p. Janiszew­
skiego, Ubolewać naleiy nad tem, te kościół 
św. Stanisława znajdujący się przy schroni­
sku. pozosts ąc dotychczas pod rrądami wape- 
mnl. nego r.rcga polskości ki. Proyolaiua; 
jest on wekutek tego wyłączony od dobro­
czynnych wpływów działalności instytucji 
św.,Stanisława, Tizeba mieć nad*iaję, te 
Rząd nasz wpłynie at, ostateczny iowrót tej 
Arogocenne; placówki ^niskiej dla narodu 
polskiego, aietyUo de facio ais i ae jur e 
ponieważ m m  o te ta rę&a roisyjska jest 
niewidzialną, jsdias: przy pierwszej lepszej 
apoooLiości, mota być krzywią dla słusznych 
n i zyc h  p t * do św. Stanisława, Nie łatwe 
zadanie czeka w tym kierunku odpowiednie 
władze, liczyć się bowiem trzeba z tem, te 
Bosb> nie mając obecnie uznanego ruądu, 
nie moie przez obecnego pizedstawieieis 
swego uporządzić aktn legalnego, któryby 
sankcjonował przelanie praw polskich na 
n&sse Jobrs. Nalety pilecić to osobom b»r* 
ćtu dokładnie znającym stosunki, któreby 
potranły zwalczyć obecne formalne trafno­
ści. W t j  samej pozycji jeet własność poi- 
s'.a w Loretto, składająca się z nieruchomo* 
śei, kapitału i kaplicy polskiej, która jest n* 
ukończeniu budowy.

Zewnętrzny wygląd instytucji św, Sta­
nisława przedstawia się mimo ciasnej alici 
imponująco, Jest to narożny trzechpiętrowy 
pałac z d woma bramami. Gzymsy nad oku im 
wyobrażają orły z roipostartemi szeroko 
skrzydł mi jakby broiiąc b własności polskiej. 
Niechże ten nasz wiekowy symbol broni na­
dal i obroni przed zaborczą ręką zachłanno­
ści propolanisów,

TaL hespizium św, Stanisława jak „Ko­
ło polakie*, są subsydy jwzne przsz narodo­
wy komitet polski w Paryiu.

Pan Janiszewski jest człowiekiem żela- 
znej woli i energii i jako taki strzeie wszsl- 
ai mi siłami tej jedynej naszej placówki. J a ­
ko człowiek wiedzy i nauki, w wysokim 
stopniu posiadający umiłowaiie piękna' i 
sztuki, uego dom to przybytek szt .ki staro- 
iytnej, w Bajlepnym rouzaju „antichite* peł­
ne najwspanialszych przedmiotów z ezasów 
odległych epok. Posiada kollekcyę miniatui 
złołoną z przeszło stu okazów, której po­
zazdrościć mn mołe niejedno europejskie 
muzeum,

Jako gospodarz jest wyjątkowej gościn* 
ności, Skupia keto siebie najwykwintniejsze 
towarzystwo arjBtckracyi duchowej i sztuki 
s uprzejmość, wykwint i niezwykle ujmują­
ca powierzchowność nadały mu w towarzy­
stwie nazwę Petroniusia. Jest -w Rzymie 
człowiek wielkich zasług względem Polaków 
w rasie wojny, który swoimi wpływami i 
stosunkami szczególną otaeiał opieką inter­
nowanych Polaków w Sardegui. Jeat nim 
znany w szerokich kołach Rzymu dr. Garlo 
A jsi. Ratował Polaków ia '‘*estyono^any*h 
w rmba&adsie roasyjekiej, Jest lekarzem w 
bojpisium polsHen. ś. . Stzniiiawa, leczy 
da mo; tairie i jego staraniom zawdzięcza 
się wagony z bielizną i lekarstwami w CiŁr- 
w nym Kzyiu amerykańskim unyskane, Po 
za p uncą moralną, s mpstye swoje zazna­
cza i w iDny sposób. Łocsy bezpłatnie cho 
rych Polaków, bywa es  zebraniach, otrzy­
muje ścisły kontakt z duusam" polskimi, je- 
dnem słowem był i jest opatrznościową po* 
stscią w okresie czasów obecny eh.

(Ciąg dalszy nas<ąpi).
Bronisława Rychłer J  nowsn i.

Uniwersytet międzynarodowy.

Zn iszek stowarzyszeń międsynarodo 
W' h w Brukseli wystąpił z potęinrm po 
mysłem, dorównującym ogromem i śmiałością 
największym tworom ducha ludzkiego. Pro­
jektem tym niezwykłym jest utwouenie mię­
dzynarodowego Uniwersytetu, o któregi po 
wstaniu rozstrzygnąć ma 15 zjazd międzyna­
rodowy w wrześniu b. r.

Sama nazwa Uniwersytet, pisze gene­
ralny sekretarz Związku stowarzyszeń n>ię- 
dtyn&rodowycb, P*wel Otlet, w broszurze 

8ur la creałion d’une XJn\vertit( Internatio­
nale'1, sawiertjąccj opis dotychczasowych 
prac przygotowawczych, wskazuje sa  po­
wszechność tej instytucyi naukowej. Widri- 
my tei od czasów Arystotelesa po nasze 
dni istotną i c,ągłą międz/narodowość uczel­
ni najwyłszych dumnie głoszących „/Otnłfue 
uiigue legaci*.

Ta uiezaleiność Uniwersytetów ni gra­
nic poliiycznyeh i rółnic narodowych była 
teł główną przyczyną wędrówek młodzi ety 
iądnej witd.y do sławnych szkół wyłst^ch 
zagranicą. I  j J t  zs czasów resesansu tak i 
dziś trorzą się dokoła Uniwersytetów :oio- 
aie studentów obcych, Nie yotrzeba nadmie­
niać, jak kosztowną i łmuduą jest prsea 
zbierania poszczególnych okruchów postępu 
ludzkości na odległych często od siebie war- 
statach nnuki, katedrach i laboratoryach. 
Usunąć dotychczasowe trudności, stworzyć 
centrum nauzi, dać oparcie badaniom po­
wszechnym oto cel Uniwersytetu międzyna­
rodowego. Da mołuość uzupełnienit. fscho- 
rego a ykszttłceais. stanie się zawiąskien 
federacji istniejących juł nutodowych Uni­
wersytetów, będzie ś-odowiskiein tycia mię- 
dsyna oiowego, źródłem fc«drń wiedzy wy­
zwolonej i yropsgstorem,- wreszcie i strół- m 
idei I gi n*r ,dów.

L i utv.orzsni». projeżtowaŁKgo Uniwer- 
sytetu międzynarodowego przyczynić s ę mają 
w myśl projektu Uniwersytety krajowe Sto- 
warzjsaenia międzynarodowe, oraz władze 
państwowe. Pierwsze wysyłałyby peryoay- 
csnie najlepsze swe e ły na wykłady w u- 
cselni a^jwyisiej, iwiątzi zajęłyby się pro­
pagandą w poszczególnych kra.arh, rządy 
dawałyby poparcie materysine, subwencjo 
no wały b j posiczególue katedry, tworzyły 
bnray czy kolegia dis słucnacuy i t. d.

Organizacją admiuistracyjną Uńiwer-j 
sytetu iLiędzynsrodoweg^ będzie senat zio* 
łan , z przedstswiciea (uczonych) państw, 
które do związku najwyższej ucr-k i przy­
stąpiły. Podstawę prawną tej instytucyi wa- 
ukozrej stanowią art. 24 i 25 organizacji 
Ligi n^rr-dów przswtdująae utworzenie mię­
dzynarodowego biura wiedzy i wychowania 
(Bureau International des scientes et de 
Veducation) poć protektoratem z?ią*ku mię 
dzypańoNcwego.

Program nauki Uniwersytetu między­
narodowego nie mołe być ściśle określonym 
tędiib on z regeły zmienna. Katedry nie 
bęłą obsadzane siłami sttłsm i, wykładać 
będą albo profesorowie bouoris causa, który 
to tytuł przyznany będi’e najzubkomitązym 
uczonym prxez senat Uniwersytetu, przez 
delegowany h przeJotawicieli poszczególnych 
Uniwersytetów krajowych, wreszcie przez 
iudzi nauti, speoyalistów i fachowców, 
zaproszonych przez zsnąd na pew^ą seryę 
lub cykl odczytów względnie wykładów, Pro­
fesorowie bouori8 causa oraz dalegaei uczel­
ni krajowych z reguły wykłtdać będą prssz 
jedno półrceze, ustępując następnie miejsca 
innym. Kałdy z 'ykladrją^* b obowiązany 
jest streścić c»łą swą dotychczasową pracę 
naukową, podać osiągnięte wyniki i wjłołyć 
swoje teorre, Wskutek ciągłej zwiany pre­
legentów Uniwersytet międzynarodowy da­
wać będzie w ten sposób całokształt, wiedzy 
ludiflisj zapoznawać z najnowszym dorobkiem 
nauko p-ym oraz wafelkiem, metodami bada­
nia. Stanie się wjęc rodi&jem Radauiwcrsj- 
teta, uczelnią nie dla początkujących lect 
dopełniających wyłsze stud.a.

Słuchaczami Uniwersytetu międzynaro­
dowego mogą być doktorzy Un'wersytstów 
krajowych, poniewał zaś liczba frekwentsn- 
tów musi być ograniczoną do 2000 rtucha- 
czy z‘i v łglęau ns lab ;>ratsrya i semisa ys, 
kał ’l  u >z»l«ia wyłsza*) będz e m ata prawo 
wysyłać do 5-ciu nsjzUoluiajszych aibso! a tu ­
tów Celem Uaiwersstetu m ęazyuaroaozejęo 
jest jak nnćmien'1 m  nie nauka »r gramów-, 
jeoc zhoozu wanie z stanem rgólnjR. wiedzy 
i jsj poatępsm, dobór tedc wykładów pozo­
stawiony oędzie lupełue stucbicrom.

Prawo zapisania się na Uniwersytst 
międzyuarodowy sraine jest tylko ua j^d^n 
rok i nie mołe być odnowione. Dla wzaje- 
mue|,c zapoz.iaia się słuchr wy rółsego po- 
chodzfrha pomyślany jest os -bny klub, w któ­
rym ci obowiązkowo mają mieć perjodyetn e 
prelekcja o stosunkach, literaturze, bistoryi 
i situce swego kraju. Szosmki zadzierzgnięte 
w ten sposóh ułatwią wzajemne zMienie 
najinteligentniejszych umysłów poszcze^ól 
nych narodów i stworzą silną podstawę dia 
idei ligii m:ędzypsńitwowej. Koazta utrzy­
mania słuchaczy ponoszą pińatwa, z których 
pochodzą

Lsboraiorja Uniwersytetu międzynaro­
dowego oraz jego pracownie mają sa zada­
nie badanie wiedzy na podstawie doroLkn 
jego czas wy eh profesorów ułatwiajco uczo­
nym wymianę nr ś i, osisgn ętyeh juł rezul­
tatów, oraz wzaiemne imormowsnis o rtmie- 
rzonych i rozpoczętych nracach.

Tak przedstawia się w ogólnych zi j 
bach projekt Uniwersytetu międzynarodowb 
go mającego powstzć w Brnkseii, poparcie 
zaś, które ten pomysł potęiny uzyskać zdo­
łał wśród mjpoważzi -jazych kół w Anglii 
i Francji dają rękormię rychłego urzbczy- 
wistuienia myśli utworzenia środowiska na­
ukowego mogącego pchnąć wiedzę na szero­
kie tory niezwykłego postępu,

Br, ladeusa LubacsewsU.

*) ] jtnieje obecnie łącznie 400 uko ł
średnićb,

Przek/ady Boya.
B a c i n e  ŁFedra“. L ^ s u g e  „Dyabeł »ult 
wy*. (S Gebethner i Sp. Kraków), Mu r g « i  
„Cyganerya*. (J, Czerneeki, Kraków), Bal* 
zsc  „Hiatorys wielkości i upadku Ge«w* 
Birottesu*, „Cierpienia wynalazcy*, „Blask1 
i nędze Kurtyzany*. (G. Gebethner i “p< 

Kraków).
(Z  8 )  Z początku, w pierwszych chwi­

lach przekładowej działalności Bora, tłum>* 
cienie arcydzieł literatury francuskiej, dt- 
nowiło art*6tyczuą rozrywkę lekarza, spełnia* 
jącego dniem i nocą mozolny obowiązek 
dyżurnego w sijitalu  woiskcwym. Rozrywk* 
jednak zmieniła cię wkrótce w czynność 
wyłszego znaersnia, obeimnią^ą coraz szer- 
blj zakres kulturalnego zadii s. W t  kO 
po citereeii latach, niezwykłej pracy tłuma­
cza, dałr rezultat prsscnodtąuy wszelkie < e r 
kiwania, bo „bibliotekę*, składającą cię z kil* 
cndziesięciu dzieł, w blisko stu- tcmsch, ba* 
drących wśród miłośników piśmiennictwa 
francuskiego odnowienie rozkosznych wrałeA 
jakich dozcawsli, zapoznając się z niem niw 
gńys, a tworzących cenny pomcimicsy i^ate- 
ryał dla wykładających historyę literatury 
powszechnej w szkołach i na preiekcyaeh 
publicznych, biblioteka ta, zaczyna się pism>* 
mi Montsigna i Babelaie>’go, stojącymi, **’ 
łe  użyjemy tu wyrażenia Boy* — „niby słu 
p> graniczne, u samego początku dsiedfip 
literatury frazcuskiej", słowem źródłami) 
z któryeh wytrysnął trsdyeyjny, raoyonali' 
styczny kierunek, w jakim rozwija się o»* 
następnie w ciągu caterech wieków. Nie brak 
a  tym bibhctemnym zbiorze ś iśie krytyolr 
nej „Metody* Kart>zinssa; znajdujemy * 
nim (w tych daiach wydaną) tragedyę kia* 
syczaą „Fedrę* Baeiso’?, słnszme zalicza' 
nq do arcydzieł teatrn XVII, stuleciąi 
są w nim wszyatkie Eouedye Moliera, naj* 
genialniejszego pisarza francuskiego, głęk 
szego niekiedy od Szekspira, żywego i ży­
wotnego po dzień dzisiejszy; jest ciekaw* 
specymer powieści, Lesage’a „Dyabeł kula- 
a y“, pomimo lsdzwycszjiej zwięzłości ugra 
powanych w .obie kiLu wątków, bogaciwem 
charakterystyki, zapewiadający Balza"a; jest 
Beaumsrchi s, MiriTsiu, Diderot, Volt*irSt 
B sseau, Monteiquieu i niirmiernie symp*' 
tyczbj, prawie nowoczesna ehoei^ż nsjnia* 
słuszniej zapomniany Teofil Gsulier, wr»sż; 
cie Murger, o którego niedawno wydanej 
w przekiauzie „Gyganeryi*, gbłnej irzedł1 
we ego humoru i l-ryczuego wdzięku, *>e 
wiedzielibiiśmy może. gdyby nie przy w* 
m iaałj nam jej dwie przeróbki teatrali* 
i czar muzyki Pncciniego, opromieniająca) 
niezwykłym blaskiem iiche włoskie libretta 
i cieszącej się światowym rozgłosem. Duyók> 
była szeregiem nowelistycznych felietcuó*’ 
noszących nuzwę „Scen z życia eyganeryi11’ 
nie mogła zapewnić autorowi nawet skrom- ^  
go uirsymania, Gdy zaś v  1849 roku nkaj* 
fa się na deskach paryskiego teatru Toń  
w ukłrnzK Tecdorr Bsrrićrs, sypiąc <o rAK 
esór złotem! dochodami, biedny pceta, z flI* 
wyczerpzDi i cięzzo chory, leżał wr sz*)*^1 
Indywidualnie, nie tłamacząc i nie posiłk^* 
jąc się nkłsdem Bzrrióia, pczsrabisł ją 
scen polskich Kzziurierz Zalewski.

Wśród najnowszych przekt idów BoJ* 
figurują przeważnie romanse Bslzaea, webp* 
dzące w slł»d największemu i niezawoazi® 
najznakomitszego c tiIu  powieściowego, jzk* 
kiedykolwiek otworzyła wyobraźnia, połąc’0 
na z ścisłą i pilną o<>aen racją. J ażwht t cb)  
pom ędzy 1880 i 1884 rokiem, ‘ dy Balz»?i 
swe diukiem ogłaszane dziełu, zaczął podpi­
sywać własnem mawiskiem, powziął ou **' 
miar nadać wszystkin romzas -na, Wycied ir  
cym z pod jego pióra, ogólny, jeonoiiiy ty­
tuł, wskazujący na ich wspóiuy ideowy i te­
matowy związek. P.crwszym, w tym cel® 
wymyślonym tytułem, byty „Stndya ebycr*' 
jowe“, podzielone na: „Seejy z życia pry- 
watneg *, Sceny z życia prowincji", „ScsłJ 
z życia paryskjpgo*, „Sceny z życia poiitf  
cziego*, „S2eny z iyeic vojskorsgo“ i „Sf0, 
ny z życia wiejakiego*.

Były to w rzeczy samej tylko ram/' j 
w jakie autor ujmował opowiadania, pr*0* 
ważnie głębsze treścią, i żby można było jj 
tem sądzić z a t.w  powyżej n mie» .ony00 
poddziałów, Więc „Sceny z życia prywatne­
go* poświęcił przeważnie analizie ws-uszeJ” 
wrażeń i namiętności nierozważnej młodzi0, 
iy ; w „Scenach z tycia prowi&cyoialnsg0" 
uaydatiił walkę ucz‘.ć szlachetnych z sain^ 
lubstw m i wyrachowaniem; w „Scen»ĉ  
życia paryskiego* odmalował z niepospolit1 
siłą rysunku i koloru, brak szczerych senty­
mentów, stojących p>ę coraz rsidssemi, 
kesemność roslicseych aiskich namiętios011 
ubieganie się o władzę, xu eseme, stanowi­
ska i bogactwa, upadek ucseiwośzi, poczyt*' 
nej za/głupotę prres tych nawet, Którzy prz*® 
nią bili czołem, obniżenie doitojeósiwa rei*' 
gii przez narzucenie jej roli środka, słuźł 
eego do rządzenia ludem, słowem wszystki® 
ujemne strony materyalnej cywilizacji, j*M 
wówczas pyszniła się stolica Fraieyi. W ty* 
trzech oddziałach chc.Sk Bslzac wypowh
dzieć (i poniekąd wypowiedział) wssystkf,

f



co mi«) do wypowiedzenia o człowieka jako
0 człowieka,

W  „Scenach z życia politycscego" pra­
gnął omówić dążenia mas i grap społecznych, 
ora* wykrzzć sprzeczności, jakie zachodzą 
między inierea«m prywatnym a public*»yro 
Wreszcie w .Scenach s życia wiejskiego" 
•amierrał odmelowsć, ssmiast wnętrz, kraj­
obrazy, zajęcia w pola, pełne aroka i ko­
rzyści, przeciwstawione pracy w mieście, 
druzgocącej nsjsdniejsze organizmy w rzec*y 
samej jednak też s»me zabiegi i walki, tylko 
znacznie c-słabione eisią i słodyczą spokoju, 
ora* częstszą samotnością. W  ten sposób pojęty 
■dbrsymi plan cykla powieściowego, postanowił 
finisac uzupełtić seryą „Studyów fllozofi- 
czuych", stano-zić mających p n k g  i epilog 
całości, lec* w 1841 roku, wpadł na pomysł

, nadania swema notgtnema i genialnemu 
, rzedsięwzięeiu twórcsema bardiiej syntety- 
ttnego tytułu,

Tytułem tym, prsy ogólnem umawia 
krytyki i csytelników, stały się niewrrnsie- 
nie ras na zawsze dwa wymowne wyra*y 
„Komedy & lsdzka" (Comćdie humnine), tik  
r.a r ieurtande w E*wianych edycy&ch zbio­
rowych dzieł genialiego rom-nsopisarsa, 
jak i w historyi literatury. Z tej komedyi, 
wybiera Boy i  kolei (chociaż nie w chro­
nologicznym porządku) pftwieść po powieśei,
1 prsyswaja je piśmiennictwu naszemu przed­
kładając jasno i pięknie trudny i niekiedy 
zawiły styl Bzlzaca, odtwarzając równocześnie 
wiernie wtaficiwez. i odpowiedni m słowni­
ctwem polakiem niezmiernie bogate, bo z 
różnych. specjalnych słowników czerpane 
słownictwo bilzakowbki >,

Do ostatnich, najnowszych przekładów 
naleią: Cierpienia wynalazcy", .Blaski i nę­
dze tycia kurtyzany" i „Hstorya wielkości 
i upadku Cezara Birotteau". Dwie pierwsze 
owieśei, o wątku mniej prawdopodobnym n it 
prawdziwym, bo ujaskrawionym wpływom 
współczesnego romantyzmu francuskiego, tu- 
d",ą iednak zajęcie gorączkowym biegiem 
zdarz? ń i syszrą charakterystyką głównych 
postaci. Trzecia należy ao najcelniejszych 
arcydzieł twórczości wielkiego rumansopisa- 
rza. Wszystko w niej jest doskonałe: celowe 
założenie, treść, akc>a i charaktery,

P .A . T

W  Persyi.
W iedeń. (B, K.). Z Londynu donoszą, 

że według wiadomośei nadchodzących z Te- 
brisi tamtejszy konsul niemiecki cblęgany 
był przez zwolenników persinch demokratów, 
którzy domagali się wj dania niektórych 
Niemców.

Spotkanie Lloyda Georye’a z Mil- 
lerandem.

LwidyJU VH tws). Spotkanie Lloyd. 
Gaorgeta z Millerandem nastąpi dnii 20 
b m, w Londynie albo w Paryżu

Liga naradów a Rastya.
Londyn. (Hzya«). Bon&r L w oświad- 

ct*ł w Izbie irm r> ie Aso otrzymlł dotych­
czas od*o*ne<£ti od rządu sowietów ua żąda­
nie dopuszczenia dc R jssri komisyi Ligi na­
rodów.

Ta.rzy  przeciw baiszewikam.
Londyn. (Hava»). Daily E x p rm  dn- 

witdaje się z Konstantynopola, ie ludność 
tatarska w okolicach Tyfiien powitała »r*e 
ciwko bolszewikom i wiięto do niewoli 2000 
komaniBtów. Wnet jednak nadeszły posiłki 
bolszewickie, które opanowały miasto i wy­
mordowały ludność.

Komisya międzykoaiicyjna opuszcza 
Cieszyńskie.

Walcz, (Badio). Z Wirdnia donoszą: Z Mo­
rawskiej Ostrawy komuaikują, ze źródeł kom­
petentnych, że m\d«ykoalicyjna komisya 
plebiscytowa w kręcę cpnści Slązk Ceszyń- 
ski. Członkowie tej komisyi są jui gotowi 
do wyjazdu i oczekują z dnia na dzień swe- 
wo odwołania, Komisya usunęła się zupeł­
nie od wykonywania czynności, jedynie tyl- 
kó przydzielony do Komisyi międzynarodowej 
komitet węglowy jest jeszcze czynny.

Niemcy crgaaizńją wojska.
Paryn (Hayas). Echo de F a m  dowia­

duje się, te Niemcy energicznie organizują 
swoje kadry wojskowe i wzmacniają mate- 
ryat wojskowy. Kilka bateryj ciężkiej arty- 
leryi, które miały być zniszozone, nie zostało 
zgłoszonych i ukrytych przed Komisję en- 
tenty.

Niemieckie antypciskie demcnstracye.
Bytom. Oc-gdaj wieczurem urządzili 

Nier.cy w Z>brz* gwałtowną dem rstrac ję  
antypolską. Na posiedzeniu rady gminnej, 
w której większość mają Polacy, przedłożyli 
Polacy wniosę* na przemianowanie nazw 
ulic w Ztbrzu nazwanych dotychezas nazwa­
mi Hohenzollernów i hak&tystów. Uebwale- 
nie tegb wniosku postanowiła mniejszość 
niemiecku udaremn:ć przez wpuszczenie do 
sali kilku podejrzanych r»<tyw,dyów, które 
na dany znak rozpoczęty wrzawę, nie dopu­
szczając do dalszych obrad. Wówczas bur­
mistrz oświadczył że z powodu zbyt wiel­
kiego przemęezema nie może dalej prowadzić 
obrad i zamknął posiedzeiie. Tymc:*s rc 
przed budynkiem rady gminnej zebrały się 
tłumy Niemców, które wychodzących z po 
sibdzenia radnych niemieckich witały mani­
festacyjnymi okrzykami i śpiewami patryo- 
tyoznymi, pod adresem zaś radnych polskich 
wznoszono oirzyki wrogie i usiłowało aa 
paść na nith. Niemcy urządzili potem poehod 
przez miasto, śpiewająe pieśń: „Siegreich 
rerden wir die Polen scblagen!" i demon 
strując przeciwko Polakom i Francuzom, 
Zaznaczyć na“eiy, ze ludność polska stznowi 
w Zabrzu 80*/# •

Krassia w LHndynie.
Loyn. (Radio). Komitet wykonawczy 

zebrał się w Londynie, abr zastanowić się 
nad memnryałem, przedłożonym przez Kras- 
aina w sprawie podjęcia stosunków bandlo 
wych z Bossy ą. Reprezentanci fraicuscy 
wzięli udział w olrsda h. Zadecydowano, że 
komitet przyjmie Krassina we środę.

Lyon. (Radio) Korespondent Petit Pa  
rkien dowiaduje>ię, ż° rozpoes^ły się mię 
dtysojusznicze rokowania ekonomiczne We 
dłng Petit Parisiett Lloyd George zawiado­
mił F ru s  ii* że rządy państw sprrymierzo 
aych stanów''*io postanowiły nie brać bez 
pośredniego udtisłu w rokowaniach i sto­

sunkach handlowych z Bcssyą, pozostawia 
iąc inicjatywę kupcou i przemysłowcom.

Obowiązkiem każdeso obywatela
jest nabywać

5“|« Polski Połyska Państwowi,

OOSFODAfiSTWO I HANDEL

W*lnc Zgromadzenie knpeów 1 pro­
ducentów odbyło się «  ub. sobotę o godz. 
i'iO  po południu w wielkiej s&h Banka ku­
pieckiego. Zebranych powitał właściciei dóbr 
p, Antoni Woliński, prezes stowarzyszenia.

Obszerne sprawozdanie z czynności 
Związku przedstawił dyr. J rn  Byniewicz, 
stwierdzając, ze rozwój Związku jest po­
myślny.

W ciągu pięciu miesięcy b- r. dostar­
czono wojskowości w okręgu krakowskim 
7 444 sztuk bydła, S 170 niercgacizny, oraz 
116 935 kig. mięsa, zaś w okręgu lwowskim 
6,087 sztuk bydłd, 4 878 sztuk nierogacizny 
i aż 207,985 klg. mięsa. Ogółem sum*, wy­
dana przez Związek na te r  cel wynosiła 
kwetę poważną, gdyt aż 82,700.000 koron.

Po udzieleniu dyrekcji abso.utoryum, 
przystąpiono do zmiany statutu Związku, 
która również po krótkiej dyskusji przeszła.

W dzlazym ciągu rozprawiano nad 
wnioskami Bady nadzorczej w sprawie roz­
działu cij8 te |o  zysku za rok 1919.

Przeznaczono na cele plebiscytowe 
15 000 kpr., na fan dusz im. Fiłsadukiego 
15.009 kor., na wdowy i sieroty po obroń­
cach Lwowa 15.000, na flotę polską 19.000 
kor., tak, że ogół darów Związku na c?le 
użyteczności publicznej dosięgaął sumy 
106 000 koron.

Ponadto przyznało Walne Zgromadze­
nie szereg zapomóg óm żnyah, a dodatkowo 
na fnnduaz grobowca ofiar, pomordowanych 
przez Ukraińców w Złoczowie p'zeznr-zono 
10 000 koron.

Wyborami io  komisyi rewizyjnej za­
kończono obrady; w skład jej wejzli j p , : 
Majewski, Waś i Zajączek.

— P rzesy łk i s u i t a  Diennik Po■ 
meechny podaje, że n i skutek starań Mini­
sterstwa rolnictwa i dóbr państwowych Mi­
nisterstwo poczt i teleg >fów rozporządze­
niem z 17/4 zezwoliło na obrót yr^tyłksm i 
pocztowymi, sawie jąs^mi nasion* do 10 kg. 
wagi między r?g-ratkieroi miećecowpśaiaml 
na terenie b. Kongresówki i Małojg-lski. 
Przesyłki do ziem wbchoćnich mogą być 
w?^ył*ne tylko do urzędów pocztowych wy­
mienionych w powyżstem rozporządzeniu. 
Obrót przesyłkami międzr b. dzielnicą pru­
ską i intemi ziemiami Rzeczypospolitej, bę­
dzie uregulowany osebnem rozporządzeniem,

Bwawńsy i 'Mjp&ąriedsialny r«AżkA<fe r 
STAaSTiliAW EOSSOWS.KI

ooooooooooooooo
Obywatele rękodzielnicy

su D sk ry b u Jc Ie

51o Polską Pożyczki Państwową
Sekretaryecie Izby reked£ielRiczej.
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n a d e s ł a n e .
Zs (( rubryką B tdaksy ł ui» bierze

S A N D A Ł Y
prawdziwe skórzane

w e  w s z y s tk ic h  w ie lk o śc ia c h , oraz
półbueikf i pantofle płócienne 

w największym wyborze poleca najtaniej firma

Schweitzer i F&lbel
Lwów, uli. Legionów  I. 33..

Zakład d e n ty s ty e z n o -te c h n le zn y
FRANCISZEK GLASGAL

L w ów , S y k stu sk a  2 .

Komendant MEDINA, szef grupy personalu francuskiego 
we Lwowie, ma zaszczyt donieść ludności Lwowa o śmierci

Lajltana JaH3 LARRE7 i M n  Piotra MALLOCHET
zabitych przypadkowo dnia 8 czerwca podczas pełnienia służby.

Ceremoniał religijny, poprzedzający pogrzeb, odbędzie się 
w sebotę 12 czerwca o godz. 11 w kościele 00. JEZUITÓW.

Baronowa Prozy. 67)

NIEUCHWYTNY 6IEDRZENIEC.
(Z u g ltlsu tg o ).

(Gi^g dalszy).
Przerażenie zamknęło wszystkim usta— 

nikt nie odważył się ub rać  głosu.
— Dalej w drogę do Gayole — przy­

najmniej zobaczymy tę kobietę. Gniewny, 
rozjuszony tłum gromadził się na ilicy. Od­
czytano ffoklimacyę, gdy mężcziżni wy­
chodzili z traktyerni i wracali do domów 
na ncc.

Opowiadali nowiny kobietom, btawiają 
cym ua stole wazkę z suną i chleb na ko- 
laeyę dla swych mężów. Ju i nikt nie zama­
rzył o udaiiu się na spoczynek, u  i o spa­
niu tej nocy. Utrzymujący rodzinę i ei, co 
byli zalotni od ich zarobkowej pracy, drżeli 
o swoie życia,

Opierać się temu okrutnemu rozkazowi 
byłoby zupełnie bezskuteczne — law et myśl 
podobnu nie powitała w głowach tyeh po­
kornych, tych prostodusznych rybaków, wy­
czerpanych naiącą walką o byt codziennr; 
wygłodzona ludność małei prowincyonalrej 
mieściny nie zdobył«by się na tyle energii, 
by pedaieść bunt otwarty. Pułkowi żołnierzy 
wysłanych z południa i zakwaterowanych »a 
Zamku, Bulończycy mogliby przeciw stawić 
zaledwie kil* tnaście starych, zardzewiałych 
muazkjntów.

p rzypomnieli sohie opowieści Andrzeja 
Lemoine’*. okrutiy los Lyonu doszczętnie zgła 
dzonego, Toulonn obróconego w perzynę i 
nie śmieli się buntować.

Natomiast zatrwożeni ludziska udali e;ę 
gromadnie w stronę Gayole, by patr«eć na 
te chmurne mury, więżące zakładniczkę ich 
życia i całości. Wyglądały one eiemno i po­
nuro, i  ayjątkiem jednego okna wychodzą­
cego na południową stronę wałów. Okno to 
było szeroko otwarte, słabe światło jiśaiało 
z wnętrza, a gdy oni wsryscy stali tam, pa­
trząc na mury w ponurem milczeniu, posły­
szeli nagle doehodząey z wnętrza odłgoa We- 
tlego śmiechu i miłego głosu, przemawia­

jącego bardzo uprzejmie w jakimś niezrozu 
miałym dla nich języki, pedobnyra do an­
gielskiego.

Na ciężkich dębowych podwojaeh, pro­
wadzących w podwórze więzień a , przybita 
widniała proklamacja, wypisana na tęgim 
pergaminie. Obok wisiała mała latarka, 
mdlem światełkiem błyszcząca w mroku, n- 
w’ ditniając niekiedy zamaszyste pismo i 
ciężki podpis surowy a groźny na żółta- 
wem tle p ay ieri, jakby znaki nadchodzącej 
śmierci.

Patrząc na podwoje i proklamację tłum 
mężczyzn skupił się wokoło. Księżyc rzucał 
srebrne blaski na znużone głowy pnehylone 
w trwożnem oczekiwaniu: na głowy starych 
i młodych, cibmryo*i puklami włosów po­
kryte i osiwiałe wiekiem, na barki pochylone 
trudem a ręce szorstkie i zgrubiałe od pracy.

Przez całą noc ludzie ci stali tam i 
czuwali.

Straż gwardyi miejskiej była ustawio­
na przy bramie, lecz mogła się okazać nie- 
dość baczną lub niewystarczającą: wszak nie 
mieli jeszeze tak *f*acr»ego skarbu do strze­
żenie; więe aała ludność Boufcgae ofiaro­
wała się pilnować ponurego więzienia tej 
nocy, by nikt nie mógł się wymknąć oknem, 
ani przez mury.

S.rvegli kosztownej zakładniczki, któ­
rej całość była poręczeniem ich własnej ca­
łości.

Śmiertelne milczenie pinowało wśród 
nich i naokoło, feły h t ć  było tylno monoton­
ne łopotanie pergaminowej proklamacyi ped 
powiewem wichru.

Księiye który przez eały czas bardzo- 
kaprjśnie i skąpo udzielał swego światła, 
teraz ostatecznie ukrył się za ławicą ehmur, 
a gromada ludzi, żcłaierze i szare, posęp­
ne mury, wszystko razem pogrążyło się w 
mroku.

Tylko ma/a latarka na bramie przy­
twierdzona rzucała teras pasmo rudawrgo 
świ&tł* i barwiła wiatrem poruszany perga­
min trwawym kolorem Od czasu do czasu 
odo8obiiona postać oddzieliła się z tłumu i 
podchodziła do ciężkich, dębowyct drzwi, aby 
rzucić okiem n . proklamaeyę. Wtedy blask 
latarni oświetli! ciemną, lub siwą głowę na 
parę sekund: esarne lub biało pasma wło­
sów powiewały w wiehrse, a westchnienie 
sdliwieria Inb zawodu wyraźnie dawało się

Niekiedy grudka trzech lub czterech 
ludzi nrzysunęłs tam na chwilę bez stewa, 
wz4ych*jsc tylko i rzucając itradkowe, py­
tające spojrzenia na sieb e wzajem, le t  da­
remnie usiłując znaleźć jakiś wyraz otuchy 
w obliczu tej drkiej bezlitosnej proklamacji, 
Wówczas ostry rozkaz warty lub popchnię­
cie kolbą bsgaetu rozpraszało małą grupkę i 
zmaczało mil tzącycb i ponurych powracać do 
ogólnej gromady.

I tak ezuwali przez tę, długą bez kcń- 
ca noc eałemi godzinami, które wybijał 
dzwon na wioiy B-firoi. Cienki deszczyk za­
czął mrzyć nad ranem, wilgotna, zimna 
mg<a przenikała do kiści zmęczonych czu­
waniem,

Ale nie zwriali na to,
— Nie wolno nam spać, bo ta kobieta 

jeszcze ucieknie.
Kilku przykucnęło na błotnistej dro­

dze szetęśl.w izym udało się oprzeć plecami 
o oślizłe ściany.

Dwa razy przeć samą -jpółnoćf słyszeli 
tenis dziwny, wesoły śmiech dochodzący i  
wnętrza oświetlonego pokoju, przez otwarte 
'k  io. Ba* brzmiał qq głośno i przeciągle, 
jakgdyby w odpowiedzi na znakomity żart.

(Oląg dalszy nastąpi),
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Licytacye.
E II. 591/19/9. Edykt licytacyjny, Na 

t. j>oje: strony egzekwującej Wiktora Zgb:ń- 
skiego udugv. e sig dnir 18 bterpnia 1920 
o godi. 10 przed poiugnem w biurze Nr. 73 
na zasadzie ju t zatwierdzonych warunków 
licytacja 1/3 czsśei realności lwh. 340/17. 
dz. ks. gr. gm. m. Lwowa. Oznaczenie real­
ności: 1/3 część realności parceli budowla* 
nej przy ulicy św, Pawła 1. orj. 2 o po­
wierzchni 522 mtr. kw, i ogrodu o powitrzccni 
862 mtr. kw„ wartość szacumowa 44.911 ker. 
66 h., najuitsza oferta 22.455 kor, 83 h, Do 
realności lwh. 346/TY, dz. ks. gr. gu , miasta 
Lirowa należą taB.ępują'*.e przynależność: 
drzwi dwuskrzydłowe, z oszkleniem, studnia 
kopana w ogrodzie i centrowana, 5 nrtuk 
drzew owocowych, 123 mtr. oparkamenia 
zniszczouegu i komó*JLz drewn., oszacowane 
na 3.530 kor., a w 1/3 części na 1,176 kor. 
68 h. Poniżej ruiniiszej oferty sprzedał nie 
naskąpi.

Sąd powiatowy, S, I. Oddz. U.
Lwóv, dnia 28 kwietnia 1920, (5311 3—8)

E. XX, 2802/13/43. Edykt liejtaryjny. 
La wniosek strony egzekwującej Maryi Strauss 
odbędzie Big dnia 21 września 1920 o go­
dzinie 5 80 przed poijiduiein w riurze Nr. XX. 
na zasaazio obecnie zatwierdzonych warun­
ków licytacya następującej realności: ks.gr, 
gminy miasta Lwowa lwh, 828 Dz, I, Ozna­
czenie realaośei lk, 970 1/4 przy u;. Zofii 
1. oij. 30 składają** sig z parć. bud. 1171 
powierzchni 8 i5  u .  kw.. ogród 1661/2 po 
wierzchni 1844 m. k w  z jeduopiąirową willą, 
portyerówką stejn ą noiow uą, si.ft.dem, 
wychodkiem służbowym, gaojarką, śmieciarką, 
sohoai ami. Wartość szacunkowa 2/3 Slb kor. 
Najniższa oierta 111,658 koi, Do reamości 
lwh. 828/1. ks. gr. gm. m. Lwowa należą 
nastąp i ą<o przynależności: 5 ł  okien, 7 drawi, 
weranda, story, klucze, 3 wanny, 3 piece ła­
zienkowe, 3 kociołki, 3 muszle, dzwonek dla 
eozorcy, 3 kandelabry e lek tr, 3 żarówki, 20 
szczepów owocoi ycn, 65 drzew i krzaków 
ozdobn ch, 2 płoty z dzikiego wina, 3 łiwfci, 
oszacowane na 3,i86 kor. Poniżą} najniższej 
oferty sprzedaz nie nastąp1.

Sąd powiatowy 8. I., Oddział XX, 
Lwów, dnia 18 maja 1920. (5343 1—8)

Rozmaite obwieszczenia.

G. II, 432/20/1. P rzerw  Piotrowi Mi' 
chajluk, rolnikowi w SłoDóice turylcikiej, 
tuaziei W asjlou  Pobij baba i M aryi zPobij- 
babów Kuiibabczuk, których to anoje osta­
tni :b miejsce pory tu  jest niemaae, wnie­
siony zoBtał do sądu powiatowego w Bor- 
Bzcaowie przez ra łc h rię  ze 8Uchowy*h <J* .j 
czuk w błobód e tu rj lecki j  pozew o uzna­
n ie  i lnUDuiaeyg piawa wua-osci do real­
ności c t  >te iwa. 117 i połowy realności 
obj, lwh. 8 ke. gr. gm. Słobudza toryi. zpu, 
Na pcdot-wie po.w u wyznaczono audyencyg 
na dzień 27 sierpn.a 1920 o gtdz. 9 rano 
w tu t. sądzie Bals Nr. 9. O dem strzeżenia 
praw poznany, h Wasyla Po bij baby i Matyi 
z Pobijbaców Kui.bibczuk, uatamwia sig 
p. dr. Burdowieza, adwokata w Borszczewie, 
koraterem.

Tenże Kurator zastępować Ł gdzie po 
zwanych ad 2. i 3. w uecio. ej uprawie na 
ich koBzt i nieb' zpieczeństwo. dopóki om 
w sądi. b sig me zgłoszą Iud pełnom ocnika 
nie zanuaniuą.

Sąd powiatowy, Oddział 11.
Borszi^zów, dnia 27 maja 19z0. (5267)

G. II. 433/20/1, Przeciw Piotrowi Mi- 
chŁjluk, rolnikowi w Slooódee turyWkiej, 
tudzież Wasylowi Pob.jbaba i Maryi z Po- 
bijDabów Kulmabczuk, których to dwoje 
ostatnich miejsce pobytu jest n emane, wnie­
siony został do sądu powiatowego w Bor- 
szczowie r n e s  Oleam j z Boiinciuzów Kowa­
lewicz w Słobódce turyleckicj pozew o u.na- 
Bie i intabui.acyg prawa własności dp p. gr. 
129/1 w tjłubodce u ry iu k  ej z u. Na pod- 
staw.e pozwu wyznaczono audyencyg n dzień 
27 sierpnia 1920 o g . d 9 ranu w tut. Są­
dzie sana nr. 9. Celem atrztieuih praw po­
rwanych W asjla Pob jbaby i  Mor.i z Pol jj- 
babow Kul.uabcuz, ustanawia sig p. dr, Bur- 
dowicaa, adwokata w B rsi.cz wie, sur .tor m.

Tenże kurator zastępować bidzie po 
zwanych aa 2. i 3. w rzeczonej sprawie na 
ich ko&at i niebezpieczeństwo, dopoki om 
w Bądzie sig nie zgłoszą lub pełnomocnika 
Bie zamianują,

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Borsmów, dnia 27 maja 1920, (5267)

G. IL 95/20/2, Wolf Himmel ze Lwowa, 
wniósł przeciw Judzie Wolfowi Teitiowi, 
kupeowi w Btrzeliskacn nowych pozew a 
zapłatę 1.070 koron. Ponieważ Juda Wolf 
Teitei zmarł, przeto ustanawia sig dla nie­
objętej masy spadkowej po tymże, kiratora 
r.d*.okzta dr. Józefa Feuersteiua w Chodo- 
rowie, który zastępować ją bgdzie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki jej spadko­
biercy ^  sądne s ) nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamhnują.

Sąd powiitowy Oddział II,
Ghodciów, 20 m aja 1920. (5339)

Prez, 11 538/20, P. Jae BzrszaŁieaiez 
m:anowany ncUrjuezem w Bidlowie złożył 
w dn.u.22 maja 1920 r. przepisaną przysięgę 
i obejmuje urząd notaryuiz. w Badcome 
w dniu 5 ccci wcz 1920,

Sąd apelacyjny,
Kraków, 28 maja 1320, (5277 3 - 3 )

Kaikirts.
P m . 18533

K o n k u r s .
(5841)

W sądzie apelacyjnym wu Lwowie będą 
ousaózone 4 posady asystentów rachunko 
wycŁ ze systemizowabymi poborami XI. ki 
rangi. Obiegający sig o te posady wniosą 
podania kompetencyjne najpóźniej do km a 
20 czerwca ltf2u uo Prezydyum bt du apela­
cyjnego w / Lwowie.

Lwów, dnia 4 szerrea 1920 r,
Piu.es sądu rpelacyjuego

L. 541/pr, (5887 1 - 2 )
Oelein obsadzenia posady prolesora 

w i amjtw.wej szkole położnych w Kraków;? 
WvVH. klasie rangi ogłasza sig niniejezcm 
konkurs,

Do posady tej przywiązane Bą weile 
§ 6 ustawy z 24 lutego 19ó7 Da u p. Nr. 55 
prócz Bystemizowsnego aodatka służbowego 
rocame 901 mk. 60 i,, płaca rocznie 2.5x0 
Mk., która po O i 10 rokU wzrasta pa 560 Mk,, 
a u-btgpuie po 15 i 20 roku po 4x0 Mk, 
(dodatki pięcioletnie), nadto — zależnie ud 
stanu r.o-iny — dodat-k wojenny rocznie 
od 1.537 Ma. 20 f. do 3.847 Mk. 20 f., do- 
dsten cuoijtuiihf naiewę -ni 140 Mk. inb 
210 mk., 1. nadzwyczajny dodzteŁ dr i j  
amaay mieBigcznie od 2o0 Mk. de 360 Mk., 
oraz xi. nadzwyczajny dodatek drozyźmany 
w wysokości od 60 pic. do 100 prc. rątzh j 
sumy w i ysJt.cn poprze imo w/mieni^n. eh 
poborów służbowych.

Pob.ry powyższe mają b ;ć znacznie 
poawyżsaone przy rtguiacyi płac funkcjiona- 
ryusay państwowych, która wkióuce m - na­
stąpić, Naiciyeie udokumentowane podania 
najeży wuosli do Okrgg Wogo Urzędu Zdro­
wia we iiwowiu w terminie uo 15 iipca 1920. f

Lwów, dnie 10 czerwca 1920, j
Dyiektor Okrggowegs t 

Urtgau Zdrów.a:
Dr. M i k o ł a j s k i  w. r.

A. 20/19/5. Dnia 11 maja 1917 zmarł 
w Tutukowie ś, p. Hrycko Kostyziuk, syn 
Iwana, z pozostawieniem rozporządzenia osta- 
tnsj woli. Ponieważ miejscu pobytu testa­
mentowego dziedJca Iwana Eostyniuka nie 
jest znane, przeto wzywa sig go, aby w prze­
ciąga roku zgłosił r g  w tut sądzie powia­
towym i wniósł deklaracyg do sysdku, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony z oświadczonymi dziedzicami 
i z kuratorem Nykołajem Mygierką dla niego 
ustanowionym.

sąd powiatowy, Oddz, I,
Zabłotów, 19 kwietnia 1920, (4338 1—3*)

A. 98/20/49, Sąd powiatowy w Jaro­
sławiu ogryza, że dnu  5 lutego 1920 zmarł 
Karol Braezewski pozostuwisjąc rozporządze­
nie OBtit" oj woli, w któren ub anowił dzie­
dzicem n tgdzy innemi i Wintuatego Brze- 
zowskiego. Ponieważ sądowi miejsce pobytu 
Wincentego Braerowsziego nie jest znane, 
przeto wzywa Big go, aby w przeciągu je- 
an^go roku liciąc od dnia nuej podanego 
zgłosił Big w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w prze­
ciwnym bowiem razie, spadek przeprowt.- 
daoiij ze zgiassającymi Big dziedzicami i 
z Kuratorim adwokatem dr. Bogerem usta­
nowionym (Ul nieobecnego Wincentego Brzo­
zowskiego.

Sąd pewiatony Oddz, IV,
Jarosiaw, 9 kwietnia 1920, (4676 1—3)

A m t i y i s i t i } * .

T. 57/20 (8). Zarkądtenie nmerzeŁia 
papierów wartościowych. Na wniosek Dy­
rekcji Kasjr zaliczkowej , W u s “ w Tyśmie- 
niej podejmuje sig postgpowanie eelom umo­
rzenia wymienionych lulaj papieróc warto­
ściowych, które wnio8Kocb>wcy miały Z ag i­
nąć. Wzywa sig pouaaacLa tych papierów, 
aby je w ciągu sześciu miesigey od dnia 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu są­
dowi; takie inni interesowani mają zgłosić 
Bwoje zarzuty przeeiw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umunone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Buskiej Szczadnyci w 
Przemyślu Nr. 12,741 opiewająca na kwotę 
2101 K 80 h, wystawiona na m rg tejże Bu­
skiej Szczadnyci.

Sąd okręgowy, Oddział Y.
Przemyśl, 9 marea 1920, (3917 3—3)

T. 551/19/3 (2648)

Upadłości.
S. 9/11/190. W sprawie upadłości masy 

Bpadkowej br. u- J -k ó b s  A d u  ,  Ueiem wy­
boru nowych czdenków wyuziaiu wierzy c>en 
w nn«-j»ce Majera B v p , Mozesa Taabesa i 
Lewi L utta  wykucza Bię audyeucyę na dzień 
30 czerwca i, 20 o gocu. 11 przed południem 
w biurze Nr. 18 niżej wy mu .10 ego sąan. 
Na Ludyeircyę tę ^apr^sza się WbZystkich 
P, P. wierzycieli u^adżaści wjea.

okręgowy cyw. Oddz, VI/.
Lwów, ama 21 maja 1920. (1342/

Spadk
A..Y. 687/20. Wezwanie duedziców 

których pobyt jest niewiadomy, Gustaw Beer 
zmarł dma 24 kwietnia 19X0 w Nadwórnie 
oslainiego rozporządzenia me zns.ez, .uo, — 
Je4o rodzeństwo, którego miejBca pooytu sąa 
nie zna, wzywa, sig, aby w przeciągu je­
dnego roku licząc od dnia dzisiejszego .głosili 
sig w tym sądzie. Po upływie tego czaso­
kresu, odoędzie s.g rozprawa Bpaakowa pizy 
udziale dziedziców, Którzy się zgłusili, i usta 
anowionego dla nieobecnych kuratora p, Fran­
ciszka Nuwiukiego,

Sąd powiatowy, Oddz, Y,
Nadworan, 88 kwietnia 1920. (6376 I - I )

S p r o s t o w a n i e .
Tub. edykt z dnia 31 listopaia 1919 

1, cz. T. 55l/l9 /8  ogłoszony w numerze 77 
z dnia 3 kwietnia i ; 20 dziennika „Gazeta 
Lwowbk»“ prostuje sig o tyle, te numer listu 
zastawnego Banku krajowego S. 1. na 1.000 
koren zastrzeżonego na rzecz gr. kat. cerkwi 
w Jaworze mylnie oznaczony 2606 opiewa 
2906.

Sąd okręgowy cywilny Odda, VII.
Lwów, dnia 4 maja 1920. (2648)

Kuratele.
P. III 159/18,9. Tn«. uchwałą z dnia 

21 pażdticiiPka 1918 L. III. 27/18/7 pozba- 
wiouą perlę E  g<er, piywatną, w bt, y n , cał­
kowicie własnowolnośrf z powoda choroby 
umysłowej. Kut-atorką ustanowiono Ghaję 
Fneaier w Stryju.

Sąd powiatowy. Oddział III
Stryj, dnia 22 Btycinia 1920. (2404)

P. 213/17/20. Sąd uchyla porbzwienie 
częściowe własnowtlneśoi Ghz mr Breita 
z LiskL z powoda choroby umysłowej orze­
czone ucbwaią tutejszego sądu z 6 września 
1917 r. L. 7/17/11,

Sąd powiatowy Oddz. I.
Lisko, du, a 9 lutego 1920. (8977)

P. 186/7. Sąd powiatowy w Kosowie 
jako władza nadzuraieiarna niewłasnowomej 
Katarzyny Jasielskiej orzeka, il^znosi a g co 
do luewaannowclnej K ,war*jruy Jasierskiej 
pozbawienie włashowolnosc: orzeczone Łub. 
uchwałą z dnia 6 września 1907 P. 186'7.

Sąd powiatowy, Oddział Y.
Kobów, dnia 6 marga 1920.

Edykt*
w tprawaeh uznania za z m a r i^ .

T. Y. 140/20 (4). Zaraądzerie postępo* 
wani eelem uznania za zmartego. Grzegorz 
Omelan urodzony 7 października 1882 r. roL 
nik wlwanczzntch powiat Ztiarar. powołań/ 
w czasie ugólnei mobiliiacyi do wojska aa* 
stryaekiego, opuścił w sierpair 1914 swoje 
miejsce zamiesakania i jzko żołnierz brat 
udział w wojnie światowej. Od ezaau odej­
ścia do wr-jskc nie d*je o sobie łnadaego 
inakn życia, co stwierdza świadectwo urzędu 
gminnego w Iwanczan&ch z dnia 20 maja 
1920, Zaprzjsigżoneih zeznaniem świadka Wa­
syla Łypoweekiego stwi erdzcneaa zostało, że 
Grzegorz Gm^lap brał udział w walee a Mo­
skalami pod Przemyślem w listopadzie 1914 
a trafiony kulą w prawą stronę czoła, padł 
trupem.

Gdy zatam mosnn przyjąć, łe zach idzi 
ustcvowe domniemanie z § i ust. 1 us iwy 
z dnia 81 marca 1918 Do. p, p. Nr, 138, 
przeto zarządza się u l  wniosek żony jegb 
Anny Omelan paatępownnie, celem uzna­
nia aa zmarłego Wydaje arę przeto ególue 
wezwania, aby udzielwuo aąaowi lub kurato­
rowi p. dr, Jam polerowi, adwokatowi W 
Tarnopolu, wiadomości o po wy łaj wymie­
nionym,

Gi-zegoua Obielana, ha wypadek gdyby 
żył wzywa sig, aby et-wił sig prztd poó- 
pnacym sądem, la t  w inny spoión dałm sc 
uOhit. Sąd latejoaj da ponowną yrośbg po 
dniu 1 grud*iia 1920 rozstrzygnie o ozu-nin 
za zmarłego i a uznaue małżeństwa z? roz­
wiązane,

Sąd okręgowy, Oddział Y.
Tarnopol, 2 czerwca 1920, (5136 1—f)

T. IY. 8/29 (2). ZiTządzjnib p o s ł o ­
wania celem uznania za zmarłego Adolf 
Borowczyk urodzony 1882 r. w Gtębowicach 
powiat Wadowice, syn Stanisława i Józefy 
rcmik, żołnierz 30 » p , dostał się do niewoli 
serbskiej w listopadzie 1914, oa tego cza«u 
nie dał znaku życia, zaś podług zezaari to 
warzysza b ron  był tamże chory na tyfus i 
czerwonkę,

Gdy uatem przyjąć należy, ie  fachodzi 
usrawows domniemaiie z § 24 L. 2 ustawy 
cyw., przeto w aitła  się u l  prośbę jego *ouy 
Aany z Frydrychowie postępowLue celem 
uzaania za zmarłego. Wydaje się pusto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądów okrg- 
gowemn w Wadowicach wiadomości o powyż
w y i_  l e iu u u jm .

Adolfa Borowezyki, rrcywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił sig lub w 
inny sposób uwiadomił o awem życiu. Sąd 
rut. na ponowią prośbg po dnin 21 wrześńH 
1920 roku -ozu^zygnie o uanaaiu za zmar­
łego,

Sąd okręgowy Oddział IY,
Wadowice, 21 lutego 1920, (4963)

T. 148/20 (2), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Władysław Lu­
biński urodzony 10 września 1872 we Lwo­
wie, wolny pocztowy, z ogtosiedism ogólnej 
mobilizacyi wstąpił w sze eg armii austr, 
słoiąe przy 19 p. obrony kraj We wrześniu 
1914 brał udział w krwawej bitwie pod Kra- 
snem, z której nie wrócił, a po któraj zauo 
towan} został w ksigize strat jako zabity, 
aa podstawie opowiadań najbliższy eh towa­
rzyszy broni. Od tego czasu nie ma też o 
nim tadaej wiadomości,

Gdy Znem m oim  przejąć, łe zaistnie 
ją wLionK, ustwoł jgo stwierdzonia śmierci 
w m jśl § 24 1. 2 ustawy cyw., worała się 
u a  wniosek Leontyny Lubińskiej postępowa­
nie, celem uzaakm ry,jieiuonej osoby za 
zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądów.,

Władysława Lubińskiego wzywa Big, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił Big, 
o ile żyje, lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Sąd orreknie ostatecznie na ponw ay 
wniosek po dniu 15 października 1920 r. 
o uznaniu za zmarłego i o rozwiązaniu węzła 
małżeńskiego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział 711.
Lwów, 28 marca 1930. (4760) '

7  VI. 881/19 (5), Waroienib postępo­
wania osiem uznania za zmarłego, Wojcie­
chowski Jan rolnik z Gawłówki, ayn Jana i 
Matyanny, urodziny w roku 187? w Bogr 
ciezoh powiat Bochnia, przydzielony w sierp­
niu 1914 do 13 puł2u piechoty, ni« dzje o 
sobie znzć od listoazdL 1914. Wedłiip zetnań 
Piotrz KumorL i  MiKinszowic i Franciszka 
Kaimz i  Woli drw ińłkej, miał paść w je- 
sieni 1914 w bitwie w okolicy Sandomierza-



Gdy u tem  moina przyjąć, ie zaistnie­
li warunki ustawowego stwierdzenia śmierci
*  feyśl § 1 ustawy s 31 marca 1918 Ds. 
4  p. Nr. 188, przeto na prośbę Barbiry Woj- 
ei«chow?kiej wdraia się postępowanie, ..elem 
^ a n ia  wymienionej osoby xa zmarłą, a 
iSr»' em ogłasza się wezwaiie, aieby udzielo- 
*° sądowi wiadomości o zagiuionym.

Ja ia  Wojciechowskiego wxywa sig, ‘by 
ttawil się przed fodpisanym sądem lub w 
huty sposób dał in s i o sobie. Po dniu 15 
Sttidnia 1920 r. aąd l a  ponowny. wiiosek 
Cieknie ostateoiiie c uznaniu xa imarłago.

Sąd okręgowy eyw. Oddx, VI,
Ataków, 11 marca 1920. (4793)

T. IV. 148/19 (0), Wdroienie postępo­
wania celem uznania xa zmarłegc, Henryk 
bulwik Borzęcki, urodiony w r. 1877 w Łąi- 
*u i tam xamiesxkały, mi ł  zginąć 3 czerw- 
4 1910 w bitwie pod Studzienkami i od 
tago czasu nie dał o sobie inaka iyeia.

Gdy latem przyjąć naleiy, ie  zachodzi 
^tawowe domnieman e i  § 1 ces. roip, x 
huia 31 marca 1918 Dx. p. p. Nr, 128, 
Przeto wdraia się na prośbę Anieli x Seku­
łów Borięckiej w Łątka postępowanie, celem 
tttnaaia xa imarłego, xaginionego. Wydaje się 
Przeto ogólne wexw«n>e, aby udzielono sądo* 

wiadomości o powyi wymieiionym, a 
ł4ginionego wiywa się, aby przed lite j ./y- 
hiienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swam iyciu Sąd tutejszy 
ha ponowną prośbę po dnia 30 listopada 
1980 roku rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
^°wy Sącz, 17 kwietnia 1920, (5329)

T. IV. 82/19 (3), Wdroienie postępo- 
k‘nis celem uznania za zmarłego. Zaaharyasz 
Bekała urodzony w roku 1882 w Checzo wie, 
^mieszkały w Bybaiu, icłnierz b. austr, 20 
Pp-, według pisma dowództwa I, pałku strzel­
b o  podhalańskich zaginął dnia81ipea 1916
* bitwie koło Rrehorowa, a według pisma 
**ierzchności gminnej w Bybniu od tego 
ettsu nie ma o nim żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć naleiy, ie zachodzi 
Stawowe domniemanie z § 1 ces, rozp, 
1 dnia 31 marca 1918 Dc. p. p. Ł. 128, 
Przeto wdraia się na prośbę Maryi Sekuło- 
*®1 w Bybniu postępowanie, celem uzna­
na za zmarłego, zaginionego. Wydaje się 
Neto ogóifis wezwanie, aby udzielono są- 
H i  lub kuratorowi panu dr, Wrońskiemu, 
Mwokatowi w Nowym Sączu wiadomości 
0 powyi wymieiionym, a zaginionego wzy- 

się, aby przed niiej wymienionym sądem 
Hwit 8ię inb w inny sposób uwiadomił 
0 BWeu iyciu. Sąd tut, na ponowną prośbę 
P° dnia 31 gradnia 1020 r, rozstrzygnie o 
H a i iu  za zmarłego,

bąd okręgowy, Oddział IV,
^°Wy Sącz, 27 października 1910. (5328)

T. IV, 116/19 (8). Wdroienie postępo
■ celem udowodnienia śmierci. Karol 

/Nemy z Jaatrząbki starej, iołn<erz przy 57 
{?■ w Tarłow e, b orąc umiał w walkach na 
ionc>e rossy okim w dniu 5 września 1916 

J® przerwaniu lina bojowej austr. przez mo- 
H u  pod Huilarami koło Podhajec, dostał 
®!8 do niewoli rossyjskiej. Weddug zaprzy- 
łęionych zeznań świahka Bolesława Bobro, 
-tuli obydwaj pizewiezieni do gubernii Pe- 

Nhskiej, gdzie koło miasta Kuezui zmię­
kczono k h  przy rąbaniu dizewa w lesie, 

tej miejscówekd K*.rol Należny zapadł na 
łfua i po trzech uniach choroby w ooecno- 
®i ś wiadka Bolesława Bobro iyeie zakończył.

Gdy wobec tego jest prawdopodobae, 
osoba wymieniona poniosła śm ierć. za 

Hdaa się l a  wiuosea Anny NGeincj po­
mpowanie, celem udowodnienia jej śmierci, 
* zarazem ogłasza się wezwaiie, aieby do 
Jhia 10 września 1020 albo sądowi, albo p. 
m Emilowi Psarskiemu, adwoxatowi w T. r- 
k̂ Wie, którego ubUnawia się kuratorem, 
kdzielono wiaaomości o zaginanym,

Po ipływie tego terminu i po przepro 
Rdzeniu aowodów sąd orzeknie ostatecznie 
0 Wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
V nów , 25 stycziia 1920, (5272 1 - 8 )

T. 1*0/20 (3). Wdroienie postępowania 
" »em uznania za zmarłego. Damian Fedun 

Iwana i Matrouy gospodarz w Sznuro­
we pow. Brudy, urodzony 8 listopada 1884, 
"Wołany do słuiby wojskowej dnia 1 aierp- 
" t  1914 Aotąd nie wrócił. Przesiachani pod 
Nyaięgą świadkowie Ilko Tymcznk i Iwau 
*i Łholua zezuali, ie rasem zFedunem siu 

przy 85 p. obrony krajowej w Przemy- 
^k i jak słyszeli pewnego dnia od kolegów 
\k Wrześniu 1014 zachorował Fedań na cho- 

i zabrany do baraków cholerytsnych 
b*bie zmarł. Jakkolwiek świadkowie byli w 
..Hmyślu do dnia 22 marca 1915, t. j, do 
JSo zdobycia przez Bosayan, więcej Feduaa 

* widzieli.

Gdy zatem m oiia pnyjąć, ie z.istnieje 
usta wora domniemanie z § 24 1. 2 UBt. 
cyw. i § 1 i 2 ustawy z 31 marca 1218 U* 
p. p. Nr. 128, przeto zurzadza się nz wnio­
sek jego żony Matrony Feduń ur. Ganat 
postępowanie, celem uznania Damiana Fedu- 
na za zmarłego, zaginionego, a małżeństwa 
jego z Matroną Fedań ur. Gnat zawartego 
za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aieby udzielono sądowi lub kura­
torowi p. dr, Drohomu oskiemu, adwokatowi 
w Złoczowie, którego się zarazem ustanawia 
kuratorem węzła maltańskiego, wiadomości 
o powyi wymienionym

GdyDy Damian Feduń mimo to iyt, 
wzywa się go, aby utawił się przed podpisa­
nym sądem lab w inny sposób dał znać o 
sobie. Sąd tutejszy la  ponowną prośbę po 
dniu 15 listopada 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 80 mzrea 1920. (4309)

T, 62/19 (3). Zarządzenie postępowania 
elem uznania zz zmarłego. Tekla Olszewska 

ze Sąsiadowic wniosła o i zm . 10 męia jej 
Ludwika Olszewskiego za zmarłego i lizan ie  
m tłieństw i z nim zawartego za rozwiązane. 
Wedle jej zeznań, Ludwik Olszewski z wy­
buchem wojny 1914 r. powołany został do 
wojska i zaraz dostał się ao niewoli. W ells 
kartki Czerwonego Krzyiz umarł Ludwik 
Oljzewski w Łukowie w dniu 24 sierpnia 
1914 r.

Wobec tego w myśl ustawy z 31 mar* 
cz 1918 Di. p. p. Nr. 128, wdraia się po- 
stępowauie, celem uznania go za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aieby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p, adw. 
dr. ThńrhausłWi w Samborze wiadomo!si o 
powyi wymienionym. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 1 listopada 19*0 roi 
strzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddiiał V,
Sambor, dnia 11 maja 1920. (5291)

T. 85/20 (3). Wdroienie postępowania 
celem uzu>nia *a imarłego. Annr i  Meny 
kow zam. Lesaczyszynowa w Poborcach wnio­
sła o uznanie męta jej Jana Leszczyszyna za 
m a i ł  go. Z zeznań świadka Stanisława Gar- 
dasza wyniki, ie J a i  Lsszciysiyn jako żoł­
nierz b. armii austro węg. dos;ał dię no nie­
woli rossy,skiej, W sierpniu 1916 w Furskn 
zachorował on liebespiesznie i oddany xo 
ttai do szpitala i od tego czaiu nie ma o 
nim iaJnej wiadomości, aachońsi tedy po' 
dej rżenie, ie tam umarł.

Wobec tego w myśl usUwy z dnie gi 
marca 1918 Di, p, p, Nr. 128, wdraia się 
postępowanie celem uznania za imarłego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono wiadomości sądowi lub kuratorowi 
p. a l i t  d . Hamermauowi w Samborze o po­
wyi wymienionym. Sąd tutejszy ni pakowną 
prośbę po dniu 1 września 1920 roku roz 
strzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział V,
Sambor, 24 marca 1920, (6289)

T. 34/20. Zarządzenie postępowania ce­
lem uznania za zmarł-go Nykoły Diaozuka 
s. Hawiyły. Nykoła Dmczuk syn Hswryły 
uroazony 8 grudnia 1888 w GwoiJicu ma­
łym, ożeniony 16  paidzie.nika 1918 z Maryą 
z Opytkiw Diaczuk, powoł*ny w czasie ogól­
nej mobiliz.cyi w r. 1914 do wojski, pizy 
dzielony do 24 pp,, uczestniczył wedle ze­
znań świadka Wincentego Kriauok.ego w bi­
twach pod Iwaugrodem i w Karpatach, gdzie 
na lroncie rossyjskim dnia 17 lub 18 kwie­
tnia 1916 ugodzony kulą nieprzyjacielską 
miał paść na polu bitwy,

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistuie 
ją warunki ustawowego doi*aiemania śmier 
ci w myśi § 24 1.8 ust. cyw. i § 1 us.awy 
z 31 marca 1918 Dz, p. p. Nr. 128 i rozp 
mm, z 8 kwietnia 1918 Dz. p. p. Nr. 184, 
zarządza się na wniosek Maryi z Opysków 
Diaczuk: postępowanie celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarfą, a zaraidm ogła­
sza się wezwanie, aieby udzielono wiadomo 
ści o zaginionym sądowi lub p. dr. Jolles 
adwokatowi, którego ustanawia się kuratorem 
orat obrońcą węzła małżeńskiego,

Nykołę Diaczuk syna Ha wryły wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym aądem 
lub w inny sposób uał znał o sobie. Po 
0 miesiącach od dnia ogłoszenia edyktu w 
Gazecie urzędowej, sąd na ponowny wniobek 
orzeknie ostatecznie o uwnaniu za imarłego,

Sąd okręgowy, Oddiiał IV, 
Kołomyja, 15 Kwietnia 1920. (4376)

T. 107/20 (4). W droieiie postępowa 
nia oeleki udowodnienia śmierci Nykolj Pła- 
hatera. Nykoła Płuhater syn Sawki, uroazo 
ny 18 grudnia 1882 i zamieszkały w Hsnu- 
sowcach, powołany ególną mobilisaeyą do 15 
pp. anetr. armii, jńuzadł w polu aa front

od tego czaiu wszelki ślad za nim zaginął 
Świadek Kość Sokelak i Audrij Paryps ze - ' 
znali, ie  w psidnerniku 1916 podczas bitwy 
padło dużo iołnieray, a po ustaniu bitwy 
brakło równiei Płahatera. Następnie w puł­
ku opowwiadano, ie tenie zostuł zabity.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnym, ie Nykoła Płuhater poniusł śmierć, 
przeto la  prośbę Anny Płunater w H m a­
sowcach zarządza się postępowanie, celem udo­
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aieby uwia­
domiono sąd. albo Michała W oitiaka w J a ­
strzębcu Sp. Stanisławów ai do dnia 15 wrze­
śnia 1920 o zaginionym. Po upływie powyi 
•zego czasokresu sąd rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego,

6ąd okręgowy, Oddział IV,
Stanisławów, 15 kwietnia 1920, (5107)

1. IV, 2/20 (2), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Józef Gaweł 
syn Jana i Katarzyny, orodiony 1879 w Po 
lanee wielkiej powiat Oświęcim, rolnik i żoł­
nierz 16 pułku obrony krajowej w listopa­
dzie 1914 r, byt w bi-wie koło Swipiar po 
której z jego kompanii mało kto pozostał i 
w której Gzwoł był rariony. Ostatnią wia­
domość o sobie dat w listopadzie 1914 i do 
tego czasu ślad po nim zaginął.

Gd7 zatem j»zyj4^ ntoina, ie  zachodii 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 24 
1. t  nst. cyw,, przeto l a m d i t  się na wnio­
sek jego żony Julii postępowanie, celem 
uznania za zmarłego, Wydaje się przeto ogól­
ne waswanie, aieby udzielono sądowi okrę­
gowemu lub kuratorowi p. adw, dr. Wcihr 
mannowi wiadomości o powyi wymienionym.

Józefa Gawła wzywa się, aby przed 
niiej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem iyciu, Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 7 
listopada 1920 r, rosstisygnie o uuan iu  za 
imarłego.

Sąd okręgowy, Oddział VII, 
Wadowice, 7 lutego 1920, (4959)

T, 782/19 <3), Zarządzenie postępowaiia 
celem uzianit za zmarłego. Michał Ory- 
szciyn urodzony 7 maja 1077 w Chlebow­
cach wielkich, tamże zamieszkały i przyna­
leżny, powołany został w r. 1915 do słuiby 
w wojsku austr. i przydzielony do 55 p. p, 
Dnii 2 wrzesaia 1917 brał udział w 11 ofen­
sywie na froncie włos Zim, upadł trafiony 
odłamkami granatu. Wynika to z zeznań 
świadka Wasyla lasiecaaika, który jediako 
woi śmierci Michała Orysiciyns nie mógł 
stwierdzić. Wedle kartki aekcyi wyir.adow- 
fli sj kraj. Sto w. Czerwonego Krzyża, zaginął 
Michał Oryszczyn w r. 1*17 w czasie bitwy 
na wzgarzn Monte Gabriele. Wedle zeznań 
Katarzyny Oryszczyn i poświadczeniu' urzędu 
gminnego, nie ma do tej cnwil. od Michała 
Orysaczyna żadne) wiadomości.

Moina zatem przyjąć, ie zaistnieją wa­
runki ustsnowego domniemania śmierci w 
myśl i  24 1.2 a. e. Wobec tego zarzadzasię 
nu oraiosek Katarzyny Oryszczyn postępowi 
nie, celem uznania wymienionej osoby za 
im arłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p. dr. Józefowi Leonowi Frnchsowi, ad­
wokatowi we Lwowie, kcóreg) ustanawia się 
kuratorem.

Michała Oryazczyna tfzjwa się, aby sgło 
sił eię przed podpisanym sądem, o iie żyje, 
inb w inny sposob dał zuac o sobie. Po 
dnia 15 września 1920 r. sąd na ponowny 
wnioseK orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okrjgowy cywjlny, Oddiiał VII.
Lwów, 21 lutego 1920. (4578)

T, 5S/2C. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za imarłego. Karol Zatylny syn 
Tomasza i A nastazji, urodzony w Białym 
Potoku dnia 28 stycznia 1879 wyjechał w 
marcu 1910 za zarobkom de Kanady, gdzie 
wedie Zeman przesłuchanych ćwiadKO*r miał 
w dniu 15 czerwca 1910 podczas kąpieli w 
rzece w miej&cowości Ssumka obok Nissa- 
nabio E. Jus. Cnt. Lommuns utonąć i od 
tego czasu nie ma o nim żadnych wiado­
mości,

T. IV, 29/20 (3). Zarządzenie postę 
powania celem uznania za zmarłego. Jan 
Stokłosa z Wietrzychowic powołany w czasie 
mobiliiaeyi do służby wojskowej przy 32 p, 
posp, raszenia, zoBtał następnie wysiany nr 
front, ifettle zaprzysiężonych leznta. Franci­
szka Kopcia, Jan UtokłoBa zginął aa Monte 
Saato w dn.u 15 maja 1910 wskutek ude­
rzenia granatu, który rozeiwał mu nogę i 
stnknąt głowę, przyczem twarz zabitego po­
została nienaruszoną, tak, ie omyłka ze stro­
ny świadka jest wykluczoną.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ie  osoba wymieniona poniosu śmierć, przeto 
na prośbę Agaty Stokłoiowej zarząd*i~ się 
postępowanie, celem udowodnienia jej śmier­
ci, n zarazem ogłasza się wezwanie, aby do

dnia 29 września 1920 albo sądowi albo p 
dr. Emilowi Pssrskiemu, adwokatowi w Tar­
nowie, którego ustanawia się kuratorem, 
udzielono w adomości o zaginionym.

Po upl~wie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta­
tecznie o wniosku,

Sąd okręgowy Oddriał IV,
Tarnów, 5 maja 1920. (5271 2 - 3 )

T, 297/19 (5), Wdroienie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Oauiry (Oay- 
szko) Mulawa urodzony 25 czerwca 1884 w 
Błobodzie zamieszkały, syn Jana i Teodozyi, 
wedie prieprowadzonycb dochodzeń pełnił 
słaibę przy trenie wojak rossyjskich i zmarł 
28 października 1916 w Młynowie. pod Du- 
Dnem raniony przez granat,

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnie­
ją warunki ustawowego damniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i usta­
wy z 16 lutego 1883 Dz, p. p. Nr. 20, 
przeto zarządza się na wniosek Feśki Ma­
lawi postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą i uznanie mał­
żeństwa ćegoi zawartego w D^browaicy 31 
maja 190? z Teodozją z Truszćw Mulawa 
za rozwiązane, a zarazem oglasia się wezwa­
nie, aieby udzielono wiadomość o zaginio­
nym sądowi, albo panu dr. Palch 'Wi, adwo­
katowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Oaufrego (Onyszka) Mulawę wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 1 września 1020 sąd na ponowną proś­
bę orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Przemyśl, 26 lntego 1920. (3909 2 - 3 )

T, V. 70/20 (3), Wdroienie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Teodor 
Kułyk syn Klemensa i Eudolrii, urodzony 18 
lutego 1888, romik z Ihrowicy powiat Tar­
nopol, powołany w czasie ogólnej anbiliia- 
oyi do wojska austrysekiego, opuścił od r.
1913 swoje miejsce zamieszkunia i jako ioł- 
nierz brał udział w wojnie światowej, od r.
1914 nie daje o sobie iidnigo znaku iyeia 
co stwierdza poświadczenie urzędu gminnego 
Ihrowicy z dnia 4 marca 1920

Gdy zatem moina przyjąć, ie zachodzą 
wymogi z § 1 ustawy z 31 marca 1918 Da. 
p, p, Nr, 128, przeto wdraża się na prośbę 
ion> jego Anny Kułyk postępowanie, celem 
tznania za zmarłego. Wydaje się przeto o- 
góiiie wezwanie, abj udzielono sądowi lub 
knratorowi p. dr, Csykalukowi, adwokatowi 
w Tarnopolu, wiadomości o powyżej wymie­
nionym,

Teodora Kułyka o ile żyje wzywa się, 
aieby stawił się przed podaisanym sądem 
lub w uiny spoeób dał znać o sobie. Sąd 
tut. naponowną prośbę po dniu 1 liatopala 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i 
o uznanie małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 24 maja 1920. (5985 2 - 3 )

T. V, 30/30 (3). Wdroienie postępowb- 
l i t  celem uznania za zmarłego. Semen Da­
ma urodzony 12 września 1881 w Dubow- 
cach, powołany w czasie ogólnej mobiliiaeyi 
do wojska austrysekiego, opuścił od roku 
1914 swoje miejfce zamieszkana i jako zoi- 
nierz biik uduiał w wojnio światowej. Od r. 
1914 nie d»jo o sobie żadnego >naau iyeia, 
co stwierdza świadectwo gminne z daty 2 
marca 1920

Gdy zatem przyjąć naleiy ie zachodzą 
wymogi wymogi uznania go za zmarłego, 
przeto wdraia się na prośbę jego iony 
Maryi Dama postępowanie, celem uznania za 
zmariego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądów, lub kantorowi 
p. dr. Zlatkesowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
wiadomości o powyi wymienionym.

Semka Dumę na wypadek gdyby żył, 
wzywa się, aby pned miej wymienionym 
sądem stawił się lub w u u j  sposób uwia­
domił o swem życia. Sąd tutejszy ua pono­
wną prośbę po dniu 1 września 1029 roz­
strzygnie o uznaniu »  zmarłego i o uzna­
niu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oudziai V,
Tarnopol, 4 marca 1920. (5016 2—8)

T. ^ . 25/20 (S). Z urządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. P.otr Wi- 
siecki crodzony w roku 1888, rolnik ze Sta­
rego Skałatu, powołany w czasie ogólnej 
mobiliiaeyi do wojska nustryacktego, opuścił 
od roku 1V14 a oje miejsce zamieszkania i 
jako żołnierz brał udział na wojnie świato­
wej, Od roku 1914 nie daje o suoie iaduego 
znaku iyeia, co stwierdza świadectwo urzędu 
gminnego w Starym Skałacie a du.r 19 lu­
tego 19k0.

(idy zatem przyjąć należy, ie zachodzą 
ustawowe domaiemanta z § 24 u. c,, p ru to  
zarządza uę nz prośbę żony jego Maryi Wi- 
sieckiej postępowanie, celem azHbjua za
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UU>rifcgo. Wydaje się przeto ogólue we- 
pwaaie. t ty  idzHowo sądowi lub kuratorowi 
i. dr. Kałyncwi, adwokatowi w Tarnopolu,
której.' urUnr wi» się zarazem obrońcą wę­
zła małżeńskiego. wiadomości o powyżej 
wymienionym.

Pietra Wisieckiego yia wypadek gdyby 
żył wzvwa się, aby stawi} ±ię »m>d rodni 
janym 3ąoem, lnb w inny sposób dał *aa.t 
o eobie. Sąd tnl. na ponowny wnieset

dniu 1 wrześni: 1M0 rozstrzygnie o azna- 
nio ut zmarłego i o ainaniu małieńetwa za 
rozwiązane.

Sąd okręgowy Oddział V,
Tarnopol, id  lutego 1920, (5094 1 —8)

Iwg wobec tego przyjąć nalsi^. ie za 
chodzi ustawowe domniemanie śmierci 
w myć- § 84 L, 1 nst. cyw„ przeto ranądza

sio na wniosek Franki Zatylnej, rolniezki w 
białym totoku postępowanie c e k a  nsnania 
ta zmarłego i uznanie małżeństwa jego z 
branką Zatylną ziwartego dnia 18 czerwca 
1905 w Białym totokn za rozwiązane. Wy­
daje się przeto ogólne wazw?x.ie, atak* 
ndsHone sądowi albo kuratorowi i obrońcy 
węzia mtłienskiego p dr, I-ydoriwi Kozo 
v 3« v i ,  Ld*okatc*?i w Cz<Mrtk >wie, wiadomo­
ści o po wy i  wymienionym.

Karola Zatylfcege, o ile przy łyeiu po 
zostaje, -rzyw* sie, ni * stawił się pneŚ 
podpięci / ie nad. a  Inb w vnyspoaób dal 
znać o sob:«. Sąa tutejszy b ł ponowną proś­
bę po dni’; 1 maja 1914 ro*«-rxygaie o uzno- 
*iu za zmft*Icp,o i roiw ązsispu małżeństw*

8^- »<ręgowy, OddzirD IV 
Czortków, 24 kwietnia 1929. (4420 3-
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Wiedeński Bank Związkowy.
50 kiwyesajue

Walne Zyromadzenie Akcjonariuszy
odbędzie się dnia 28 czerwca 1920 o godzinie 11 przed 

południem we Wiedniu I. Scnottenring 2.
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1, Sprawozdaniu Bady Zawiadowciej;
2. Sprawoidanie cenzorów o zamknie ciach radhnnkowyih za rok 1919 

i uchwała ro do przyjęcia zamknięć rachunkowych;
g. TT.hwt^a co do rozdziału z.ski’ ra rot: 1919 (§ 59 iit e, statutów)
4. Uchwała co do podwyższenia k a p ite l akcjnego o 120 milionów ko­

ron oraz co do powietzenia Badzie Z*w ad .wczej pr e iror idz ni* podwyjsze 
nia kapitału, oznaozenu te-minn i sposobu odstąpienia nowych akc>j;

5. Wniosek na zmianę §§ 1, 2 5, 6, 14. 19, 42, 48, 45 67, 72, 74 
. 77 i 86 8(.atutów;

6. Wybory członsow Bad? Zawiadowciej;
7. Wybory Kolegiom eeazorów i członków R d Zawiadwczyeh zakła 

dów filialnych.
W myśl § 47 ctatutów mają tylko ei Akcycnaronsze praro  głoski ani a 

na Wrlnem Zgromadzeniu, którzy najpóźniej na dni 14 arted Waiuem Zgro 
madzeniem złożą najmniej dwidueśeia pkć s*tnk akcyj z kuponami w kasie 
Binku Inb w rk js c n  pize, B«dę Zawiadowctą w tym celu wyznaczonem.

Kałde 25 sitak akcji dają pr^wo do. jednego głosn pp, A .eyonaryjszów, 
aby swoje akcje wraz z knponani zł i }li najpóźniej dnia 14 czerwca br.

wa Wiedniu w 1'kwidsturze W>td«ń«kiego Bank* Związkowego (I. 8ehot- 
teugasse 6—8;

w Anssig n / ŁBe r n i e ,  Białej, B deubach Bożen, Bregenz, Budapeszcie 
Budz‘ejowieaeh, Gelowcn, Cie»łicsch, Cieszynie, Cz^rsiowca^h, Drohobyczu 
Friedek Mistek, Grazu, Inebmcku, Karlsbadzie, Krrn;owie, Konstantynopoli), 
Knkowie, L itw ie . Ma.ienbaazK, Muranie, Morawskie’ Oj traw ę. Pardubicach. 
Pilznie czeskiem, Pradze, Pi embargu, Preseiejowie, Prz-myślw, Rei henbergu, 
Solu^grodzie. Bk Pollen, St, Veit n/Gl , Bmyr^ie, St ni ławowie, Tarnowie, 
Teseben, Villaen, Wiener N-oetadt. Z»grz*biu i Zwitiau; 

we filiach Wiedeńskiego Bsnkn Z łątkow ego; 
w Berlinie w D,utscłu B*nk i Dresdner Bank; 
w D.emie w Diew-lner Ba*k i D u* che Bauk Filaie Dresden: 
we Frankfurcie s/M. w Deutsche Veremsbank, Deutsche Bank Filiale 

Frankfurt n/M. i Dresdner Ba^k w« Franfurce n/M. , 
w Sdnttgarde we Wttrtenbeygisehe Vereinbar.fc; 
w Monachium w Bayerische Hypoih^k n and WechseJbbŁk, Deutsche 

- Bank Filiale Mflnihe i i Dresdner Bank Filiale Mflnchen;
w Zurychu w Schweitz. Kred:t,,nst«lt i w Schweitz, Bankrerein; 
w Genewie w Schweitz. ^reditaiutaU, i w Schweiti. Bankrerein;
■* Baiylei w 8rhweitz. Kredittustalt, w Schweitz. B*pkvere n i Basie* 

HandeUbaak.
Akeye nelei’  składać nporządkowtnę według numfTOw i 8«:saoe nn 

własnoręcznie przez składającego podyisaoych konsygea yach. a uiznowicie 
w likwidainne we Wie niu na dwu. a w ln u  h miej«caeh na, trze h kon 
sygnacyach Jeden - g tempurz konsygnacji w t* z z potwierdzeniem odbioru 
akcyi zwrzca sie składającemu przy ró*noczes»em w; ecsefsiu mu po wyśM § 55 
stj&tutów karty iicrestn:clwa na W tk e  Zgromadzenie opiewają ej na nax*isko 
osoby akJcdkjzrei akcye i wainei tylko d!a uiej, względnie dia jej naleiyei^ 
wylęg tymowanego pr łno«>'tcnika.

Wiedeó, 5 cierwca 1920,
W ie d e ń sk i B a n k  3 -u ią z k o w y .

O G Ł O S Z E N I E .

Organizacyjne Walne Zgromadzenie
Krajowego «Związku Przemysłowego, Spółki akcyjnej 

we Lwciwie,
odbędzi9 się dnia 21 czerwca 1920 r. o godzinie 4 po południu 
w lokalu Krajowego Związku Przemysłowego we Lwowie przy ul. 

Chorążczyzny Nr. 6 II. p.
z następującym porządkiem dziennym:

1. Z*gaj śnie Zgromadzeń*) i wybór przewodu*crącego tud iei sV»nłato-
rów.

2. Sprawozdanie Kom t-.tu Założycieli z dotychcsasowych c^ynniści 
i j go zatw'et drenie.

3. Oderytani.T i priyję^fi zatwierdzonego przez władza statutu Spółki, 
4 Wybór ctłoakó ie B :dy Undrorei j, e łoafców Dyrekcyi i Konreyi rt-

wizyjuej
5. Wniessk Założycieli na powiększ nie kapitału zakładowego.
6 Wnioaek Ziłoiyciel na rmianę *cszczególny"h p-stanowień statutu.
7, Powzięcie u hwrły w przedm ocie upoważnienia Dyrekcyi do naby­

cia na n*cz Spółki od Stewarzystenm sarejesrrewauego s ogr odp. „Kraje-/ 
Z .rązek Przemysłowy“ we Lwowie tegol ru rnchtmości, zakładów prz tu,cło- 
wjett i ru h-mości.

8. Powzięcie uchwały w yrzjdwrone założenia Filii Spółki z siediibą 
w Krakowie.

9.. Wybór miejscowej gazety dla pomieszczenia przepisanych ststutem 
ogłoszeń Spółki.

10, Wnioski i interpelacye.
Z) Komitet

sali
O G Ł O S Z E N I E .

W niedzielę dnia 27 ezerwca 1920 o godzinie 3 po połudn.u, odbędzie się 
Sozoia w Sanoki ’

W  £ .  Ł  ń  Ci Z E B R A N I E
członków Związku kupców i przemysłowców w Sanoku 

z następującym porządkiem dziennym:
"■ Sprawozdanie Zar/ądu z czynności i raclmnków za rok 1919.
2. Sprawo pan e Komisyi rewizyjnej i wniosek eo do udzielenia Dyrezcyi absoiuto-

ryum.
3. Zmiana statutu odnośnie do §§ 1, 3, 4, 5, 12, 14, 16, 17, 18, 19, 21, 22, 2% 29, 

'0, 81, 82, 3?, 34, 31, 36, 37, 38 39, 40, 49, 66, 67, 68, 69, 71.
4. Wniosek Bady nadzorczej eo do podziału zysku za rok 1919,
E. Wybór uzupełniający członków Bady nadzorczej, ewentualnie w razie zgłoszenia 

rezygnacyi przez reszty członków B i ły  naozorozej, wybór wszystkich członków Bady nad­
zorczej.

6. Wybór członków D yrekcji i zastęnoów.
7 W nioski członków i dyskusya.
W azie n ie-ebn  nia sie dostatecznej ilości człouków eelen powzięcia nohwał doty- 

ojrących zmiany statntn w myśl y  63 statntn, bdbędz się następne Dowtórne ogólne W alne 
Zsbranie z tyir e .mym porządkiem dziennym w 8 dni później, tj w poniedziałek dnia 5 
lipea 1920 o godzinie 6 wieczór przy jakimkolwiek komplecie w myśl §§ 61 i 63 statntn.

P .ojekt zmiany statntn wystawiony zostanie na 8 dni przed Walnem Zebraniem 
w lokalu Związku dla użytku w sa/stkiek ozłonków.

Sanok, dnia 5 ozerwca 1910
Przewodniczący Bady nadzorczej:

5326 1—3 D r , K a t u  a .

Wiedeńskie Touarzysiwo Ubezpieczeń na życie i renty w . Wiedniu.

O G Ł O S Z E N I E .
Wiedeńskie TowerzysUo Ubeipieczeń n. iyc e i renty ms zaszczyt po 

* iaóomić ninieiezem swych n. t  ubezpieczonych, ie  według bilaoćn az::egó- 
łowegc za rok 1919, w myśl ogólnych pcstanowień dla zysków, wjn s przy­
padający du rozdziału w bieżącym roku

udział w Zysku 40L/o z jednorocznej czystej premii,
który od 15 lite* b. r. przypadnie do wypłaty di* nprawnionyth do poboru 

Do tejjo tdzisłu w syeku, który przedstawia erłko^iią dys-idende za 
nb'i płv trzylotni okrei zbiorczy dla nbezni czeń z gwarantowanym udziałem 
w zysku, należą -ych do pon żej podanych roezsycb trrup, należą wszystkie 
ubesoi-czynią zawarte i  drislrm w zysku w lotach 1894, 1888/87, 1889 90, 
1892/93, 1895/96, 1898/99, 1901/02 1901/05, 1907/08, 1910/11, 1913/U 
1916/17, które w myśl postanowień dla zyskć;«, w tym rokn :ą uptawnune 
do poboiu.

Strony npr&tmiene do poborn drwidenay z'>si»nz powiadomione takie 
osobno listownie

Wiedeń, dnia 10 czerwca 1920,
Wiedeńskie Towarzystwo Ubezpieczeń 

na życie i renty.

TK/~ynalazek opracowany n* 
“ * tle pedagogicznym dlf 

użytku całego społeczeństwa, 
którym miliony można zarobić 
sprzeda się. Teebnieum Lwów 
Jabłonowskiej 2. 5850 1—?

ETupoję i płaci najwyżgzi 
ceny za rzeczy codzien* 

nego użytku, iuksusowo, 
etc. Na bk.adzie mebte. Ku* 
pno i gprzeoaż rzeczy użj* 
wauych Pańska 11. 5309 4-6

*« .
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Mydła Toaletowe
k A j o w e l z a g r a n l c z n e

poleca

Hurtownia firmy
Michał Hackel
Lwów, ul. Kazimierzowska 4.

Krawiec M. H. Wassff* 
man, Sobieskiego 85

przyjmuje roboty w zakr# 
krawiectwa wehodząoe tak cy­
wilne jak  wojskowe. — Ceaj 
przystępne. 5334 2—18

M H. Benner
z e e r r m l s t r z  

l .w ó w , n i .  P a ń s k a  1. 6.
P r u’ij* wszelkie reperacjf1 
Za złoto i siebro płacę naj' 
3084 wyżłzi" oeny. 5 - 9

C'-ni
192
P r y
Józi
pra’
Was
U ąd

Kapelusze, ciapki i żuji 
przyjmuje do odnawiania 

W . A n ia ,  ŁWŚP, JIM IWSlii

Jadalnie,, ? ? iifnn®11?’ ble—f^zy ó 
skie kompletne jasno d!~o<“ 
we urządzenie okazyjnie 
nabycia -Doroieuiu“ Sap*** 
by 34. KUPNO i SPRZED.

ceni 
*aai 
l e k  
orat 
i wj 
cycŁ 

tern  
ntosi 
Ketę 

ł * k t i

L E K A R Z  -  D E N T Y S T A

D r .  J a k ó b  G r o b
L w ó w ,  L e g i o n ó w  3 7  (dawniej Karola Ludwika)

W a g i  d b c y m a l n e
poleca

Antoni Halskl n  LWÓW DD
S o b l e s K l a g e  ?

LGkOMOBILA 4  H. P. BAUERA \
w  n a jlep szy m  s ta n ie  |

prawie nowa, 2 młocarnie nowe transportowe z pu
trójuyiu przyrządem czyszeząeym i samonadawezkio. J

'Przei
luotę
legn

Koi

snopów 36”, fabrykatu F . Biehter B randenburg n f  g 
tychn ast do nabycia n firmy: i

Mar>ek F euepsteiu

Z. IV. Praw Państwa Polskiego
w oprsc* w nin Prot W,L JaworŁ»icgo cl ę-jmnjący:

PRAW O A G RA RN E
od l/II 1918 —1 IV 1920. Str. XVI , 496.

nkamł się nakłzóem Krukowskiej Smółki iVyóf 
wnicłui. Cena 120 Mk, di której ks^goruie tnsją 

prrwo doliczać dod teir ks ęgatiki.
Nabywsć ui ż»l w k«td«j księga ui (7ran 

w Krakowskiej Spółce Wydawniczej, Kraków — 
ul, św. Filipa 25.

I M A S Z Y N Y  u P I S A N I A

i
k o p u  i z - u i ś t ,  1 t -  p .  

b k o ..............................
r a c ł ł - c w n a a l e u  
napiaw ia i  p«zerabia szybko i dc klaunie, drobni £a-

frawki uskutecznia natychm iast na  miejsou. Kupuje 
sprzedaje nżywane maszy iy. — P ierwsz* jpaeyalńe 

warstaty, uwów, Lindego 3, ,'obok kina Kopernik).
1469 L. J ś U O Z ? K I ,  2* -K 

■ M H U M M N n M H P M a M H M S a iM n riF 1 J

T A P E T Y W lijwiętozyiE wyborze D yw any i  Dy­
w a n ik i, C eraty  X, na OtirnSj, C era- 
tk l  i p rz e śc ie ra d ła  gum ow e jlileca 
1 P r a a c w m a  T a p ic r r ^ K a  

Ł z i c z a l e s  i  D ^ C a r g - T 2 L l© &  

l̂ wóusrj Sykatuaka 1. X8.

SKŁAD TAPET

Ogłoszenie.
W rnyśi ustawy i dn<» 9 kwietnia 1373 r. N r. 70

Dzpp, donosimy, że Spółka dla wyrobn zabawek i towarów 
drzewnych w Leźąjsku, Stowarzyszenie z ograniczoną po-
ręką została na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia 
rozwiązaną.

Zarazem wzywamy wierzycieli Spółki, aby jak naj- 
|  — do Spółki zgłosili5 Komitet ' I

w -  -m nponnę  I ^
ai Tl. 1 i  V 8 U

S k ł a d  m a s z y n  r o l n ic :  syci- i  p r z e m y s ło w y c h  f  
Spółka z ogran. odpowiedzialnością J

w e  L w o w ie ,  u l. G r ó d e c k a  I 5 9 .  j

Z A K Ł A D  D b N T Y S T Y C Z N O  - T E C H N IC Z N I

LEOPOLDA H1SSA
J S "  L W Ó W , UL. LEG IO N Ó W  L. 5 3 .  '

d*i«
obusl

^ s a

MlEC

\
Konkurs.

Z arząd  B udow nictw a W ojskow ego D . O. L en . ^
1 iw ie , ro z p isu je  n iu ie jszem  o n k u rs  na dostaw ę . 
( ty s iąc ) łóżek  żelaznych  ż o łn ie rsk ic h , kompietnfO®J 
Szczegółow e, ostem plow ane o fe r ty  należ] w n o iić  W 
m k n ię te j kopei-cie, z nap isem  „D ostaw a 1000 łu * . 
żo łn iergk ibh^  do L . Z . B . W. 13665/697 p . z
ceny w  w aluc ie  m a rk o w e j. Do ą fe r ty  d ó łąc iy  / nal<Wi 

......................................  “ ad j nm , qWJ.|dow ód z łożeu ia  w K asie  ŹBW . 5 p rc . w ad jn m , obi 
czonego z k w o ty , p rzy p ad a jące j za  ca łą  dostaw ę. 
m in  w noszeu ia  o fe r t  do 25 czerw ca 1920.

Naczelnik Z arządu : 
5349 1—2 I n ż .  E . l i i  . a .  i m p

i ryci 
b » n a ,
jonej

obnęi 
tli lłl

Onttawa drzewa dr budowy mostów.
Zapraszam do wnoszenia ofert na dostąp 

materyału drzewnego do budowy mostów. Msf 
ryał ma byó obrobiouy według wymaganych wyn*1®!. 
rów z ujstawą na miejs&j budowy. Szczegóło^ 
warunki costawy i w kaz materyałów poda Kiś1*1 
wnictwo okręgu budowniczego w Bochni.
5314 2—3 Iierow nik  okręgu budowniczego:

Inż. DJędzielewiez. . I

dą Zb 

Jakże

i wota 
ką pa

Fotografis do legitymaeyi od 5 0
w y k o n u je  s ię  zaraz  

H iieci szkolne i wojskowi mają zniżkę- <i 
Powiększenia Tabla grapy poleea najta**®
xTechnieumK Lwów,

biesa
kaznac
łziaat
biesz
Wrócił

śiają j

M  *a Jói>^ą 2iaarbińskicsf.
^vitNaO oiaz9zt|> Hm s iz m o  pso)Af8(<f


